„ -gły być uwieńczone pomyślnym skutkiem, i dla- 
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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niadziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie . 4 szłr. 59 cent JĘ 
x miesięcznie . . 5 50 4 
z 


przesyłką pocztową : 
miesięcznie s a «AB 


o tw państwie Ausirjackiem . 
=® ;do Prus i Rzeszy niemieckiej . ò 


6 r. — et 


t. OWI O 4 al Fa r i En 
[> Belgii i Szwajcarii . . | . PoTsr. S 
* włoch, Tarcji i księstw Naddu.; 


M j „iderbitowAdh o. di. „w: ; 
Numer pojedynszy Kosztuje 10 ènt. 


Od administracji. 
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Lwów d. 8 października. 


(Sojusz anustro-tureeki. — Plan Moskwy. — 
Odstąpienie Batumu i Karsu. — Pierwsze posie- 
dzenie Izb rzedlitawskich. — Crest nie wnieśli 
deklaracji. —£ Organizowanie się klubów Izby po- 
słów, — =p" przedlitawscy w Peszcie.) 

Z Konstahtynopola nadeszła dzisiaj dość 
wazna wiadomość za pośrednictwem Pester Lloy- 
du. Do EO więc stopnia można jej dać 
wiarą. Opiewa ona, że na audjencji, jaką miał 
Zichy w niedzielę u sułtana, padyszach skazał 
się dlań pełnym względów i oświadczył, że pra- 
gnie aby Turcja weszła w jak najbliższy z Au- 
strją sojusz. W tej mierze, twierdzi dalej Pester 
Lloyd, wystosował już podobno sałtan własno- 
zęczny list do cesarza Austrji. 

Wiadomości tej, jak powiedzieliśmy, można 
dać wiarę, albowiem licuje ona z tą postawą, 
jaką względem Turcji zajęła obecnie Austrja i 
nadto zbiega się z planem stanowiącym podsta- 
wę sojuszu austro-niemieckiego. Atoli rozważyć 
wypada, że jeżeli w interesie Austrji i sprzy- 
mierzonych z nią Niemiec leży zbliżenie się do 
Turcji, to znowu w interesie Turcji leży wy- 
zyskanie tej tak pomyślnej sytuacji. A chcąc 
wyzyskać, Turcja nie powinna i nie może brać 
inicjatywy w zabiegach o sojusz, lecz powinna 
właśnie pozostawić ją Austrji, bo tylko w ta- 
kim razie potrafi wszystkie zyski z sojuszu wy- 


Tembardziej Turcja zająć powinna takie 
stanowisko, że o ile się zdaje, nie brak na za- 
biegach, dążących do odciągnięcia jej od Austrji 
1 zarazem od Anglii. Przed kilku dniami zano- 
towaliśmy pobieżnie doniesienie Standarda, iż 
ze strony moskiewskiej ubiegają się bardzo o 
przyjażń Turcji. Stambulski korespondent tego 
dziennika donosił, że Moskwa gotowa w zamian 
ofiarować należne jej 800 mil. franków kosztów 
wojennych. Owoż w tej formie zabiegi moskiew- 
skie, jako połowicznością nacechowane, nie mo- 


0 nefując wiadomość ; nie przy: 
Wiązywaliśmy do niej żadnej wagi. Dzisiaj wszak- 
że ten sam Standard uzupełnia swoje doniesie- 
nie i podaje plan moskiewski o wiele racjonal- 
Diejszy. Według tego plana Moskwa zrzeka się 
wszystkiego, cokolwiek jej przysądził kosztem 
Turcji traktat berliński, a więc i przedewszyst- 
kiem Karsu, Batumu i wszystkich nabytków 
terytorjalnych w Azji, nadto kosztów w. ennych. 
Tym sposobem Moskwa nietylko pragnie okazać 

urcji, że nie myśli żadnych indywicualnych 
zysków ciągnąć z ostatniej wojny, i że przeto 
oswobodziwszy chrześcian, chce z Turcją żyć 
odtąd na jak najlepszej stopie, ale przytem pod- 
stawia Moskwa wyśmienitego stołka Anglii. Wia- 
omo bowiem, że traktat cypryjski orzeka, iż 
Cypr dopóty pozostawać będzie pod zarządem 
nglii, dopóki Turcja nie wróci do swych da- 
wnych posiadłości w Azji. Przy układzie trak- 
tatu cypryjskiego warunek ten wtłoczyła Porta 
w zamiarze wskazania Moskwie drogi, na któ- 
rej dobijać się może o porozumienie z Turcją. 
Anglia zaś znając łapczywość Moskwy i wiedząc 
ż doświadczenia, że carat nie lubi oddawać te- 
80, co już raz dostało się w jego szpony, nie 
stawiała oppozycji temu warunkowi, bo właśnie 
sądziła, iż biorąc Cypr na takiej kondycji, za- 
chowa go przy sobie na całą wieczność. 
Tymczasem Moskwa, zdaje się, że przejrza- 
ła, a raczej, że zważyła na szali z jednej stro- 
Ry problematyczny zysk z posiadania portu ta- 
lego jak Batum, skoro się nie ma ani floty 
andlowej, ani rozwiniętego handlu, z drugiej 


zaś niewątpliwe korzyści, jakie spadną na nią! źności lędzie klub ten popierał. Przyjęto mini- 
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POD CARSKĄ OPIEKĄ. 


Powiastka ukralńska 
przez 


J. W. 


(Ciąg dalszy.) 


Z ulicy doleciał uszu mówiących odgłos 
trąbki. Wszyscy pospieszyli do okien i cisza 
głęboka zapanowała w komnacie. Na ulicy było 
Pusto i cicho i tylko zdala rozlegał się tentent 
koni i szczęk broni. „Zaniepokojeni nadsłuchi- 
Wali z całem wytężeniem słuchu, i nie słyszeli 
Nawet, że drzwi się otwarły i wszedł radny 
mko. Somko widocznie szukał Wojniły, bo 
*postrzegłszy go, spiesznie przystąpił do niego i 
hwytając za rękę mówił : 
kają i Ojcze Wojniło, spieszcie do ratusza, cze- 


a y 
— Czy co nowego 
Mistrz powrócił ? 
— Powrócił mówił żywo Somko, i przynosi 
dobre wieści. Jenerał Buturlin skłania się przy 
mocy mieszczan rozpatrzeć sprawę, tymcza- 
m kazał wzmocnić załogę w mieście, aby za- 
Pobiedz dalszym rozruchom, w tym celu prze- 
Maczył kozaków a więc naszych. Jest nadzieja, 
tę się wszystko skończy pomyślnie. 
— Bogu dzięki, rzekł ojciec Wojniło. 
ao” Trzeba się tylko postarać o jedno pra- 
ej dalej somko, a to trzeba wygodnie umie- 
my wojsko, przyjąć gościnnie į baczyć aby mu 
niczem nie zbywało, osobliwie oficerom. Was 
daję ski stać na to, abyście podejmowali go- 
a 8 ofńcera wyższego. To też uradzono, aby 
Was umieścić pułkownika Złotniczeńka. 
— Złotniczeńka ? powtórzył zmięszany Bo- 
byki i spojrzał boleśnie na konę i córkę. 


zapytał wezwany. Bur- 


m O O W Z AE Z Z Z A LIAN Z ZY Z ÓW 


Lwowie, Czwartek dnia 9. Października 1879. 


na całym Wschodzie i w całej środkowej Azji, 
jeżeli gruchnie wśród ludów Wschodu wieść 6 
wspaniałomyślności cara i jego serdecznej przy- 
jaźni z padyszachem, zważyła tedy obie te rze- 
czy na szali, a nadto dorzuciła do drugiej te 
jeszcze korzyści, AE na nią pośrednio spłyną 
przez to, że Anglia zacznie niewątpliwie robić 
trudności z oddaniem Cypru i trudnościami te- 
mi skompromituje się wobec całego świata mu- 
zułmańskiego, tak w samej Turcji, jak w Afgą- 
nistanie, Egipcie i Indjach. Wszakże prasa eu- 
ropejska powątpiewa, aby carat zdobył się na 
taki krok stanowczy, i zerwawszy z całą swoją 
dotychczasową tradycją, postanowił odtąd na 
drodze łagodnej, na tej właśnie, której dotąd 
trzymała się Anglia, obrabiać swe interesa w 
Azji i as Wschodzie. Powątriewają o tem nawet 
i dzienniki angielskie, pomimo że nie tają nie- 
pokoju, w jaki je wprawiła wiadomość o planie 
moskiewskim. 

Jednakże o ile ze względu na tradycje ca- 
ratu powątpiewanie to jest bardzo uzasadnione, 
o tyle znowu przemawia przeciw niemu wzgląd 
na pozycją w jakiej się Moskwa znzjduje. Nie 
jest to bowiem dla nikogo, a tembardziejgnie 
jest dla niej tajemnicą, że stanowisko to jakiego 
się ona doczekała po wojnie i po traktacie ber- 
lińskim, gorszem juź być nie może. Owoż, sto- 
jącema na dnie przepaści, inne myśli przycho- 
dzić muszą do głowy, aniżeli stojącemn na tym 
szczycie wielkości i siły, na jakim stała Mo- 
skwa przed wojną. Wtedy nie oddałaby ona 
Kuldży Chinom i naturalnie nie marzyłaby ni- 
gdy o wspaniałomyślnych ofiarach na rzecz znie- 
nawidzonej Turcji. Dzisiaj zaś ofiary te inną 
w jej oczach odgrywają rolę, bo z innego punktu 
widzenia zapatruje się na nie. Przypomnijmy 
zresztą sobie, żeby odeprzeć podnoszony wzgląd 
na tradycją caratu, że właśnie słynny artykuł 
w Agence Russe, który podobno pochodził z pod 
pióra Gorczakowa, zapowiedział już dwa. mia- 
Siące temu, iż dla Moskwy nie pozostaje nic in- 
nego jak tyłko stanowczo pożegnać się raz na 
zawsze z polityką „obciążoną balastem trady- 
cji.“ Pierwszym wyłomem w tradycjach caratu, 
a zarazem plerwszym symptomatem tego poże- 
gnania było odstąpienie Kaldży. Zatem pierwsze 
lody są już przełamane, a tradycję złożono ad 
acta. Nie przeto nie byłcby dziwnego, gdyby 
Moskwa, czyniąc ofertę z Batumu i Karsu, 
zainicjowała epokę nowej swej polityki na 
Wschodzie. 


Wczorajsze, pierwsze posiedzenie Izby po- 
słów. w jednym punkcie; zawiadło oczekiwania — 
mianowicie, że Czesi nie wnieśli zapowiadanej 
oddawna deklaracji, a spodziewano się, że może 
i Morawcy od siebie znowu wniosą deklarację. 
Ciekawą też jest okolicznością, że jako naj- 
najstarszy wiekiem przewodniczył ksiądz, i to 
Włoch z południowego Tyrolu — Negrelli. 

Mowę hr. Trautmannsdorffa na otwarcie Izby 
panów bardzo krótko nam telegrafowano (ob. 
; ) Czy pod praktycznemi interesami prezy- 
ue: ; lordów przedlitawskich rozumie także pra- 
wnu-polityczne, czy tylko ekonomiczne, trudno 
z telegramu się dowiedzieć. 

Główna uwaga zwrócona jest na mowę tro- 
nową, która dzisiaj ma być uroczyście przez 
monarchę odczytana. Wszelako niema dotąd u- 
rzędowego zawiadomienia, że dzisiaj ta uroczy- 
stość się odbędzie. 

Kluby autonomiczne nie odbyły d. 6. bm. 
wspólnej konferencji, ponieważ niektórzy prze- 
wódzcy jeszcze nie stanęli byli we Wiednia — 
odnosi się to mianowicie do Polaków. Czesi 
spodziewali się d. 6. bm. takiej konferencji, 
choćby tylko poufnej. 

Klub czeski zebrał się d. 6. bm. wieczór. 
Z wyjątkiem pp. Griinwalda i Krosty, którzy 
jednak z góry swój akces do uchwał oświad- 
czyli, przybyli wszyscy posłowie czescy i mo- 
rawscy, tudzież obaj z kurji wiejskiej w Cze- 
chach wybrani panowie, i posłowie z obozu 
konserwatywnego i morawskiej kurji dworskiej — 
razem 52. Przewodniczący Rieger przedstawił 
ministra Prażaka. który oświadczył, że ile mo- 


— Tak! potwierdził Somko, a nie widząc 
jak przykre wrażenie sprawiło to imię na ro- 
dzinie Bohowskich, dodał skwapliwie: „pałkow- 
nik jest jednym z naszych dzielnych mołojców l!“ 

— A nie możnaby zmienić? — zauważył 
Bohowski. — Mnie na tem nie zależy, kogo mi 
dacie na kwaterę, przyjmę dziesięciu oficerów, 
tylko nie pułkownika. 

— Zapóźno | — rzekł na to Somko — puł- 
kownik jeż spe a A a 

wie jak się gospodarz — za- 
pytał Bohowski WZrdSzony. porywa? . 

, 7 Roznmie się! — powiedział Somko, — 
taki jest zwyczaj. Lecz cóż was tak zatrważa? 
Tymczasem Bohowski odzyskawszy dawną 
swą zimną krew, rzekł poważnie: Zgoda | a zwra- 
cając się do drzwi, któremi wszedł właśnie ko- 
zak zapytał: 

go Ea Fofoca? 

Pan pułkownik Złotoniczeńko! — i 
kozak „A z a © serów: 

— Boże! zawołała Bohowska i i 
chwiejącą się córkę ku sobie, podjągutte 

— Idźcie do alkowy — szepnął Bohowski. 
A gdy niewiasty odeszły ozwał się do kozaka: 

— Prosić pana pułkownika | — pokoje dla 
niego przygotowane; pan pułkownik może się 
rozgościć jak we własnym domu. Czy pan puł- 
kownik ze służbą? ` 

— Tak! powiedział kozak. Jenerał Butur- 
lin oddał ma komendę w mieście. Czy blisko 
mieszka burmistrz? : 

— Macie polecenie do niego? zapytał Somko. 

— Komendant przynosi rozkaz jenerała i 


tem natychmiast się zebrać, czas nagli! 

— Stanie się wedle rozkazu — zakończył 
Somko, a gdy się kozak oddalił, zwracając się 
do Bay, który cały czas rozmawiał ze sy- 
nem, dodał: 

— Spieszmy. spieszmy. 

Wojniło atoli, jakby nie zważał na wezwa- 
nie Bomka, kończył rozmowę z synem : 


XVIII. Rok. 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyj% u; 
We A Rióna E „Qažety T 
Plac Halicki w pełacu W. Ulanieckich, Ogł 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Ga 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clómsnt, 4, Pari 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkov 
ski, Fanbocrg  Poissonniere 33.: w Wiedni 
pp. Haasenatein et Vogler, nr, 10 Wallfischgassj 
A. Cppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter eż C 
I. Riemergasse 18 G.L., Daabe et Cm. I. Ms 
ximilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem 
Hambur: p. Hassenstein et Voglar. 
OGŁÓBZKNIA przyjmują się za opłatą ĉ o 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnyt 
drakiezs. i yjne nieoniaczętowat 
mie ulegaja fraukowaniu. Mannsk yptz ár obs: 
„ie zwracają się, lecz bywają niszczono. 


|stra oklaskami, tożsamo posłów morawskich. | Richter ponownie wybranym zostanie. Wpływa- 
Uchwalono nazwę „Klub czeski w Radzie pań-|no na prawyborców wszelkiemi Środkami a u- 
stwa”; język czeski jąko język manipulacyjny ;|rzędnicy kolejowi prowadzeni%byli przez agita- 
wybrać prezesa i dwóch wiceprezesów, tudzież |torów obozu konserwatywnego twłzwartych ko- 
pięciu członków do lnej L yg stronnictwa |lamuach do urny wyborczej. 
autonoaricznego, mianowicie wysłać prezesa, obu Ale przedewszystkiem przyczynili się do 
wiceprezesów i dwóch członków z całego Klubu, | „usunięcią* Richtera ultramontanie, którzy da- 
tudzież pięciu zastępców. Jako program klubu|wniej za nim głosowali. Dzisiaj Bismarkowi 
przyjęto: strzeżenie autonomii i równoupra- |trzeba było się przypodobać, na rachunek jego 
wnienia ; w kwestjach politycznych pozostawio: | wdzięczności zapisać jedną kreskę więcej. À 
no wolność głosowanie. Fakt ten o tyle jest ważnym, że wykazuje 
Tożsamo zebrał się klub strounictwa prawa | jasno, jak stronnictwa liberalne straciły na uro- 
pod przewodnictwem Hohenwarta — ogółem 47|ku w Oczach ludności; zarazem wykazuje on 
posłów, złożonych z Miemców, Słowieńców i Dal- | przecież, jak śmiałe wypowiadanie przekonania 
matyńców. Wybór funkcjonarjuszów tego klubu |mało popłaca w Niemczech. Richter pierwszy 
cdłożono na dzień następny; zgodzono się na u- |zawołał: „Ten pan minister powinien ustąpić 1“ 
tworzenie komisji autonomicznej z 15 członków, |a gdy go szyderczo zaczepiono, że nie ma od- 
a zamianowanie do niej pięciu członków do te-|wagi podać nazwiska, odparł: „Książę kanclerz 
go klubu pozostawiono Hohenwartowi. Bismark musi ustąpić ze swego urzędu!* Ten 
O walnem zebraniu centralistów juź nam|okrzyk stał się hasłem wśród walki wyborczej, 
doniósł wczoraj telegram, który dokładnie stre- |a Richter w Hagen nie pozyskał zaufania dawnych 
ścił zasadnicze uchwały, na niem powzięte. U-|swych wyborców. W walce parlamentarnej ule- 
chwalono dalej komisję stronnictwa z 21 człon-|gał ckasami Bismark, w walce agitatorskiej roz- 
ków złożoną wybrać aro na następnem po- | winąż talent, którym zaćmiewał innych w roku 
siedzeniu; tudzież uchwalono wnat po zebraniu |1866 i w r. 1871 przez ową pamiętną depeszę 
się Rady państwa wezwać rząd, aby wuiósł|o Benedettim i królu Wilhelmie. Bismark poje- 
przedłożenia. dotyczące naprawy stosnnków e-|chał do Wiednia. Urocza przyszłość stanęła Niem- 
konomicznych; p. £chdnerer przediożył rezolu- |com przed obliczem. Ku Bałtykowi i morzu Adrja- 
cję, żądającą zniestenia dworskiej kurji wybor- |tyckiemn podążyły ich myśli. Ujrzeli się ich pa- 
czej, redukcji budżetu wojskowego, trzymania |nami, bo Niemcy ufni w swą armię, chętnie za 
się zasad liberalnych itp., tudzież przekazania |wazalów uważają sprzymierzeńców. Znał to u- 
tej rezolucji komisji 21, ale przeciw temu wy-|sposobienie mass ludu Bismark. Pobyt jego we 
stąpił nietylko Herbst, ale i postępowcy Kopp i| Wiedniu odjął wszelką wagę hasła: „precz z 


ma go odczytać zwierzchności miasta. Mają za-|d 


Skene — i rezolućję tę odrzucono; 


popierał ją | Bismarkiem !* 


Okazało się znowu, że Niemcy 


tylko dr. Sturm. Przybyło na to zebranie 161 |nie mają męża, któryby dorównał żelaznemu 
członków — ale tylko 139 zapisało się na liście | kanelerzowi. 


obecnych — między tymi p. Kallir. 

Stary klub postępowy (Koppa) zebrał się już 
rano d. 6. bm.; przybyło 21 posłów; narada 
trwała półtrzecia godziny. Rezultat jej miano o- 
głosić na walnem zebraniu stronnictwa centra- 
listycznego wieczór, ale nie ogłoszono; i jak sły- 


Z nad granicy francuzkiej 3. paźdz. 
Ktoby chciał sądzić z tego, co francuzkie 
półurzędowe dzienniki piszą o wypadkach za- 
granicznej polityki, — ten nieraz błędne może 


chać, dopiero nazajutrz miał klub ten obrado- |sóbie utworzyć wyobrażenie o stosunku, jaki do 


wać nad swoim programem i organizacją. Na tę 
naradę zaproszono także demokratów, tj. Steu- 


tych wypadków zajmują Francuzi. Za czasów 
Napoleona II. francuzkie dzienniki w ogóle mało 


dla i Kronawettra. Telegram Politiki zapewnia, |Sie zajmowały zagranicą, więcej atoli niż dzi- 


że stary klub postępowy uchwalił zachowywać 
się przychylnie wobec Czechów. 


siaj. Obecnie z obawy, ażeby nienarszić się 
Niemcom i nie obudzić podejrzenia Bismarka, 


O młodym klubie postępowym (Herbsta), piszą o sprawach zagranicznych w ten sposób, 
tudzież o ministerjalnom stronnictwie „środko-|iż czytelnicy są zawsze w wątpliwości, co o 


wem“ nie nie słychać. 


nich rzeczywiście myślą. W Paryżu zaledwo 


Koło polskie dopiero wezoraj rano się ze- jest kilka dzienników, które zadają sobie pracę 


brało (ob. tel.). 


obszernego i szczegółowego informowania o po- 


Przedlitawski minister obrony krajowej, |lityce i wypadkach w innych krajach. Lecz i 
Horst, i kierownik przedlitawskiego minister- |te dzienniki jak np. Journal de Debate, Temps, 
stwa skarbu, Chertek, bawią obecnie w Peszcie, | rzadko kiedy przedstawiają istotny stosunek 


gdzie ich bardzo uprzejmie przyjmowano w klu- aa rządu do polityki sąsiadów. 


bie liberalnym (rządowym). 


Korespondeneje „Gaz. Narod.“ 
Z Niemiec d. 6. pażdziernika. 


Każde 
owo w nich zdaje się być ważone, zanim je 
wypisano, — ostrożność posnwają aż do obo- 


jętności. 

Rola przymusowej obojętności dla interesów 
międzynarodowych, którą Bismark narzucił Fran- 
cji, — zaczyna być atoli ciężką dla Francuzów. ! 
Pewne uczucie niecierpliwości zaczęło się juź 


Trójklasowy system wyborczy w Prusiech | objawiać. 


nazwał niegdyś książę Bismark najgorszym, jaki 


Minister spraw wewnętrznych Lepćre po- 


sobie wymyśleć można (das denkbar schlechte- | wiedział wcale niewinną mowę w Montbeliard 
ste System.) Trudno też nawet w wieku tele-|na bankiecie przy odsłonięciu pomnika na cześć 
grafów rychłą o rezultacie wyborów podać wia- |obrońcy Belfortu, pułkownika Denferi-Rocherau, 
domość. Czekać trzeba cierpliwie aż wyborcy, |a rząd zmuszony był zaprzeczyć słowom swo- 
którzy otrzymali od prawyborców upoważnienie, |jego członka i nadać im myśl inną niź ta, jaką, 


do głosowania na posłów, czynności 
załatwią. 


swej nie- |w sobie zawierały. Toż samo się stało z drugą 


mową tegoż ministra wypowiedzianą w Lemont. 


O porażce Laskera w Frankfurcie nad Me-|Dla tego, że pan Lepóre oświadczył, iż Francja 
nem donosiliśmy już. Pobitym on został przez |pomimo swojego pokojowego nsposobienia goto- 
połączone stronnictwa demokratyczne i postępo- |wa jest odeprzeć najazd, gdyby takowy był za- 


we. Innym prądom uległ wróg najzaciętszy Bis- | mierzony ; 


marka, postępowiec Richter. Okręg, który Rich- 
ter przez lat wiele zastępował w Izbie i w par- 
lamencie, wybrał tym razem konserwatystę. Ra- 


że nie pragnąc i nie wywołując 
wojny, — gotowa jest do podjęcia oręża, gdyby 
ją do wojny zmuszono, — prezes gabinetu pan 
Waddington wysłał notę do Berlina, w której 


dość w obozie stronnietw RZA: dla tego |tłumaczy swojego kolegę i zapewnia w niej Bis- 


wielka. Landrath (radca ziemiański) Hymen wy- 
stosował do Berlina następujący telegram : 

„Do ministerstwa spraw wewnętrznych w 
Berlinie. Richter w powiecie Hagen znaczną 
większością usunięty. Radca ziemiański.* 

Dołożono w Hagen wszelkich starań, 
zwalić przywódcę postępowców. Pan Hymen o- 
świadczył publicznie, że złoży d 


— Idź chłopcze do domu i 


jeżeli! i tłumaczyć mowę bankietową swojeg 


patrz ranę, po-|dzili na karki powaśnionych braci, — a oni z 


marka, iż mówiąc o gotowości wojennej pan 
Lepćre nie myślał obrażać Niemców, rząd bo- 
wiem republiki ceni wielce przyjaźne stosunki 
z Berlinem i zajęty wyłącznie sprawami we- 
wnętrznemi, niema zamiaru naruszać pokoju i 


aby | wywoływać akcji zewnętrznej. 


Fakt ten, iż rząd zmuszony był zaprzeczyć 
jego ministra, 


mówię o tem z Bohowskim, a po odejściu syna |nimi i nas ujarzmili, to już ich taka przyroda. 


prosił Somka, aby nie czekając go, pospieszył 
Sam tymczasem do ratusza, albowiem ma*?jesz- 


— Lecz on, Złotniczeńko ? 
— Złotniczeńko, gdyby był zmienił przeko- 


cze o ważnej Sprawie pomówić sam na sam z|nsnie, nie nosiłby dotąd sukni carskiej, co wię- 


Bohowskim. 


wski 


cej, gdyby był uczciwym człowiekiem nie zo- 


dy zostali sami, pierwszy żagadł Boho- |stałby pewnie pułkownikiem. 


— Ha, widzę, przekonania waszego nie za- 


— Z czemże to sąsiedzie ze mną podzielić |chwiać nie może. Miałem niejaką nadzieję, że 


się chcieliście ? 


znajomość z nim wasza, że przypomnienie ser- 


— Mówił mi syn, rzecze nieśmiało Wojniło, | decznej niegdyś zażyłości, że wreszcie przy- 


że znacie pułkownika Złotniczeńka. 
Bohowski milczał. 


chylne doń słówka wymienione z waszej stro- 
ny, wpłynie nań i przypomni, że jest dzieckiem 


— Mieliście mu nawet, ciągnął dalej Woj-|tych stepów, że tu jest jego rodzina, że po- 
niło, ręki swej córki odmówić, pomimo ich wza- | winnością jest jego ułagodzić srogość losu, jaki 


jemnej skłonności. 


ma dotknąć miasto nasze. Żegnam was, róbcie 


— To wszystko prawda, rzecze Bohowski |jak wam serce podyktuje a pomnijcie przytem, 
Moja córka nie może zostać żoną tego, który |że ocalenie tego miasta, jest ocaleniem rodziny 


poszedł wysługiwać się ciemiężcom. 
ry przyjął służbę u Moskali, ale bo też i nasi 
oddali sią ich opiece, nie chcąc dłużej znosić 


waszej, że zapamiętałość wasza zgubę nam wszyst- 


Ha, co prawda, to patrjotycznie! Fedo- |kim przynieść może. 


Wyszedł. x ; 
Pozostawszy sam Bohowski nie miał nawet 


pomiatania i uciska panów polskich. Możnaż mu |tyle czasu, aby się zastanowić nad znaczeniem 


tak bardzo brać za złe? Ba, Chmielnicki, Wy-|słów dopiero co usłyszanych. gdyż 


howski... 


— Tak tak, przerwie Bohowski, oni nie|straszona zaszłemi wypadkami, obawiając się j 


wnet weszła 


nowa pośredniczka, żona. Biedna kobieta wy- 


znają ich jeszcze, wy ich nie znacie, a to co|najgorszych następstw, przyszła ułagodzić roz- 
się teraz n nas dzieje, to pierwsze dopiero prób- |drażniony umysł męża i wpłynąć, aby ile mo- 


ki ich gospodarstwa, z czasem to wam rozja- | źmości przyjął 
śnieje, i żałować będziecie; oby tylko nie po|ka. Bohowski 


rzynajmniej grzecznie pułkowni- 
R postrzegłszy żonę, potarł silnie 


niewczasie! Fedory zaś wiedział, przynajmniej | czoło, jakby chciał wytrzeć nasuwające Się czar- 
powinien był wiedzieć, on zna historję rodziny |ne myśli, wypogodził zasępione lica i zapytał |ców moich. Zkądże ci myśl przyszła, nieroz- 
mojej, moją, mógł więc przewidzieć, przeczuć, | przybyłą łagodnie z współczuciem: 


że najemnikowi kata ojców moich córki nie od- 
am, a przecież.. 


— Jakże nasze dziecię ? 
— Ach biedne dziecię! odrzekła wskazujące 


. <— Zbyt jesteście surowi, przerwie Wojniło, |na alkowę, tam wtłoczyła głowę w poduszki i i i 
jeżeli rzeczywiście prawda, co mowicie, to ije-|leży nieruchoma ; nie mówi nie płacze. Ozwały | niem słów własnych, lica jego złagodniały a w 


mu pewnie oczy się otworzyły. 
| 17 Czy to prawda? — 
pliwiony Bohowski — czy to prawda? Dlacze- 
goż sziikałem u wźs* sdwonieńia, j 


1 ja potomek! Bohowski a czoło 
bojarów ruskich a dawniej sprzymierzeniec Wa- | kami. 
regów? Bo wiedzcie i my ich niegdyś aprowa- | 


się w niej dawne wspomnienia i cierpi biedna 


krzyknął zniecier- | bez nadziei i pomocy. 


— Ojakże nas Bóg doświadcza! ozwie się; 
jego pokryło się zmarszcz- | 


— Jedna tylko chyba nadzieja w 


Bogu i wi 


jest wielce upakarzającą dla Francji. Jakaż te 
niepodległość, jeżeli niewolno jest ministrow. 
wspomnieć nawet o tem, że państwo, którem 
rządzi, gotowe jest odeprzeć najazd zkądkolwiek 
idący i że posiada dostateczne siły do odparcie 
tego najazdu! Jakaż to przykra i upskarzającą 
zależność, kiedy rząd zmuszony jest nakładać 
kagańce na usta rządzonych, ażeby broń Boże 
nie wymknęło się im słowo, któreby mogło nie- 
podobać się kanclerzowi sąsiedniego państwa i 
obudzić jego podejrzenia. 

Jednocześnie na bankiecie danym w Algerji 
na cześć deputowanych, którzy korzystając Z 
wakacyj parlamentarnych, udali się na drugi 
rzeg Ńródziemnego morza, ażeby zwiedzić za 
morską posiadłość Francji — wypowiedział jene- 
rał dowodzący wojskiem w Algerji mowę patrjo- 
tyczną. Dając w niej folgę uczucia, zapewnił, 
iz armia zreorganiąewana dzielniejby walczyła 
z nieprzyjacielem niż w roku 1870/1 i potrafi- 
łaby Francję obronić, gdyby republika znalazła 
Się w potrzebie bronienia swojej niepodległości. 
Myśl tę przysłonić jenerał słowami, które mu 
podyktowała urzędowa ostrożność — a przecież 
i ta mowa zwróciła na siebie uwagę w Berlinie 
i ztej mowy starano się wytłumaczyć w Paryżu. 

Gdy od Francuzów wymagają potuiności po- 
suniętej aż do upokorzenia, rząd niemiecki nie 
zadaje sobie ża trudów w przysłanianiu 
swoich planów. Bismark wprawdzie nważał za 
roztropne zapewnić posła irancuzkiego w Wie- 

niu, iż sojusz niemiecko - austrjacki nie jest 

groźnym dla Francji -- dzienniki jednak półu- 
rzędowe w Berlinie przedstawiły bez osłon cel | 
rzeczywisty przymierza zwrócony zarówno prze- 
ciwko Moskwie jak i Francji; na manewrach 
zaś cesarskich w Sztrasburgu i Metzu wysta- 
wiono na próbę prowokącyjną patrjotyzm fran- 
cuzki. Pokazano republikanom groźne wojskowe 
siły, zebrane w znacznej ilości na granicy fran- 
cuzkiej i ogłoszono tryumf niemieckiej assymi- 
lacji w Alzacji i w Lotaryngii w sposób dają- 
cy wiele Francuzom do myślenia. 

Sam cesarz bowiem wyraził radość, iż lud 
alzacki i lotaryngski poczuwać się począł nie- 
mieckim i jako bliską wskazał tę chwilę w któ- 
rej tenże lud do patrjotycznej jedności z Niem- 
cami przyznawać się będzie. Zmiana ta patrjotyz- 
mu francnzkiego na niemiecki dokonać się ma 
bez gwałtu, przy pomocy władz rządowych w 
prędkim, jak się cesarz spodziewa, czasie. Nie 
wchodzimy w to, czy zmiana pożądana przez 
cesarza może się w samej rzeczy dokonać w 
prędkim czasie, lecz zwracamy uwagę na to, 
że słowa cesarskie podrażniły Francuzów i po- 
budziły do ańtiniemieckich demonstracyj, które 
rząd republiki zmuszony był tłumaczyć i unie- 
winniać, 

Gdy jeszcze wspomniemy, iż wiadomość na- 
desłana do Paryża, utrzymywała, że przymierze 
niemiecko-austrjackie izoluje Francję w Europie 
i odbiera jej nadzieję pomocy zewnętrznej, na 
którą od tak dawna tutaj rachują, zrozumiemy 
przyczyny, które Waddingtona zmusiły do u- 
stępstw w kwestji egipskiej i greckiej. Na kon- 
ferencji z Salisburym w Dieppe minister spraw 
zagranicznych republiki nie upierał się z da- 
wną zaciętością przy swoich żądaniach, nie 
chcąc zaś w tak niebezpiecznej jak obecna sy- 
tuacja pozostać odosobnionym, przychylił się na 
stronę Anglii, która tak serdecznie przyklasnęła 
planom ułożonym w Wiedniu. W tej chwili więe 
zwróciła się przeciwko stanowisku Moskwy na 
półwyspie Bałkańskim, nieomal cała Europa. 
Francja na którą liczył Gorezaków, poczęła się 
wypierać dążenia do przymierza z Moskwą i 
zwrotem ku Anglii wykazała, iż nie myśli dzia- 
łać na Wschodzie wbrew interesom mocarstw, 
które w Wiedniu ułożyły plan wyparcia mo- 
skiewskiego wpływu z Turcji i zastąpienia go 
wpływem austrjackim. 

Rząd republiki, jak z tego zestawienia rze- 
czy widzimy pracuje pozornie w duchu pokojo- 
wym. Tak w swojem działania wewnętrznem 
jak i zewnętrznem unika wszystkiego, coby mo- 
gło niechęć niemiecką zwrócić przeciwko Fran- 
cji. W cichośei za to manewruje inaczej i kuje 
plany zrzucenia z siebie zależności, która mu 
samodzielnie działać nie pozwala. 


z E 4 
twem sercu dodała nieśmiało matka. Bóg może 


cuda działać, ale nie ja! A 

Bohowska przystąpiła bliżej męża, opadła 
się na jego ramieniu i rzekła prawie ze łzami: 

— Może czas, może doświadczenie inaczej 
usposobiły pułkownika, może żałuje, może stara 
się dzisiaj pojednać z tobą. Przez wasze wza- 
jemne zbliżenie, iłeżbyśmy, ileżby miasto zyska- 
ło! Bohowski może pierwary raz w życiu od- 
trącił od siebie ukochaną towarzyszkę, a zato- 
piwszy w niej groźne spojrzenie zawołał : Teo- 
doro! i ty śmiesz mówić? Za kogo mię masz? 
Niegdyś występowałem przeciw zamysłom Fedo- 
rego, a nie mogąc go od nich odwieźć, zerwa- 
łem najświętsze związki, zabiłem dziecię własne, 
a dziś gdy je w czyn zamienił i może skaził 
rękę krwią bratnią, kiedy mu piętno hańby wy- 
ryło się na czole, dziś żądasz abym mu podał 
rękę pojednania? Przenigdy | 

—- Nie sądzisz go pospiesznie? 

— Qzyliż to nie świadczy najlepiej, że nie 
siedział bezczynnie. ? 

Wyszedł od nas jako asawała a dziś po- 
wraca pułkownikiem i komendantem rodzinnego 
miasta. Jeżeli mu więc nie mogę oddać córki za 


jego czyny bohaterskie, któremi wyjednał sobie 


tak wysoki stopień, jakżeż mógłbym wchodzić 
z nim w jakiekolwiek układy, Nie, przenigdy! 
Bóg świadkiem niech będzie moim, jak kocham 
córkę, szczęście jej nie zakrwawi serca biednej 
ojczyzny; szczęście jej nie poruszy prochów oj- 


ważna kobieto, abym oddał córkę pachołkowi 
cara? Nim się to stanie, nim ten srom dom mój 
nawidzi, pierwej ja... 

Tu przerwał, jakby się przeraził brzmie- 
oczach łza zaświeciła. — „Nie mówmy o tem, 
kończył urywanym głosem , pójdź do niej, niech 


ona rozstrzyga, sama nie przystanie, ona córka 
moja l!“ 


(C. d. n.) 


Že tak jest a nie inaczej — że jego akcja 
Jawna jest w sprzeczności z akcją tajemną, do- 
wodzi ta okoliczność, że już i dzienniki półu- 
rzędowe zaczęły okazywać niecierpliwość z po- 
woda przewagi niemieckiej. Rząd zaciera roz- 
tropnie jej ślady, przyjmuje upokarzającą rolę 
słabych państw, zmuszonych oglądać się ustawi- 
eznie na ruchy mocarstw potężnych i do tych 
rnehów się stosować, — lecz nie może już do- 
kazać tego, ażeby jego przyjaciele nie okazywali 
troski, jaka w nich budzi niemiecka preponde- 
rancja. 

Dzienniki paryskie wbrew zleconej im o- 
strożności i roztropnej cierpliwości, wystąpiły 
w ostatnim czasie z artykułami, które wykaza- 
ły niezadowolenie z sytuacji wytworzonej przez 
tstatnie zmowy w Wiedniu i dowiodły Że nu- 
wa Sytuacja Europy, nie jest bynajmniej poko- 
jową. Wtedy tylko Europa mogłaby pokój uwa- 
zač za ustalony i zabezpieczony, gdyby wszyst- 
kie narody i państwa były zadowolone ze swe- 
g0 położenia. Pokój, który jest podtrzymywany 
przez obawę i strach przed potężnymi, jest tyl- 
ko przedwstępem do burzy. ! 

Dziennik Temps wielce umiarkowany, wy- 
drukował bardzo ciekawy artykuł z powodu ro- 
zmowy Bismarka z p. Teisserenc de Bort. Wia- 
domo, że Bismark usiłując zapewnić posła fran- 
cuskiego, że jego umowy wiedeńskie nie są dla 
sąsiadów groźne, wyraził nadzieję, iż we Fran- 
cji zapomną Sedanu jak dawniej zapomniano 
Waterloo i że Niemcy będą w przyszłości żyły 
z Francją w tak przyjacielskich stosunkach jak 
obecnie z Austrją, gdzie pamięć Kóniggratza zu- 
pełnie się zatarła. Tempa przekonywa, iż naro- 
dy nie mają tak krótkiej pamięci jak mniema 
Bismark. Jeżeli w Wiedniu przyjęto kanclerza 
jako najlepszego przyjaciela, to zawdzięcza on 
tej okoliczności, iż zwyciężywszy Austrję w ro- 
ku 1866 traktował ją z umiarkowaniem i nie 
oderwał od niej żadnego terytorjum Klęska po- 
zostawia uczucie poniżenia, zabór rodzi inna u- 
ezucia. Zabór nie tworzy chęci odwzajemnienia 
i zemsty, lecz stawia potrzebę przywrócenia wa- 
runków narodowego życia, które znano, kocha- 
no i pielęgnowano i bez których to życie ro- 
zwijać się nie może. Niemcy same dostarczyły 
dowodu na to, iż rany jakie zadają zabory, nie 
zabliźniają się nigdy. Wszakżeż wspomnieniem 
zaborów Ludwika XIV. starał się Bismark u- 
motywować swoje żądania w r. 1871. Francja 
nie zapomni też zaboru Alzacji i Lotaryngii. 

To, czego Temps niedopowiedział łatwo się 
domyśleć. Chwila, w której Moskwa biorąc w 
rachunek utracone przez Francje prowincje 


można. Sytuacja, jaką wytworzył w ostatnim 
czasie Bismark, musi w swoim dalszym rozwoju 
zwrócić całą uwagę Francuzów na zewnątrz, i 
zmusić nawet rząd do mniej oględnego i mniej 
pokornego zachowania się wobec pretensji kan- 
clerza niemieckiego. 

Dla nas jest rzeczą nader ciekawą, jak wo- 
bec tej sytuacji zachowywać się będzie nasza re- 
prezentacja, czy też postępować będzie samo- 
dzielnie ? 


Dalszy ciąg mów na uczcie 


urządzonej na cześć Jubilata. 


Z mów; które miano na śniadaniu, urzą- 
dzonem przez literatów i artystów polskich na 
cześć czcigodnego jabilata nie możemy polać 
wszystkich natychmiast. Dziś podajemy prze- 
mówienia p. Glajcara, tudzież hr. Tarnowskiego, 
Koźmiana i prof. Szujskiego weding zapisków 
Czasu, chociaż nie są one podane w tem brzmie- 


niu jak były wypowiedziane. 
| 


Hr. Tarnowski w następujących prze- 
mówił słowach: Zaczęliśmy dzisiejsze zdrowia 
od słów: „jesteśmy tu w kółku roldzinn'm*. 
Prawda. Ale i w rodzinach bywa różnie. Sły- 
szałem raz zdanie, że pokrewieństwo jest przy- 
padkiem, a staje się naprawdę związkiem do- 
piero, kiedy je szacunek i przyjaźń zatwierdzi. 
W życiu prywatnem nie jeden mógł zrobić spo- 


strzeżenie, że człowiek, który jako obcy byłby, 


mu zupełnie oLojętnym, staje się bardzo niemi- 
łym dla tego właśnie, że jest bliskim, jeżeli nie 
jest takim jak być powinien, jeżeli trzeba ga- 
nić albo się wstydzić tam, gdzie z natnry wy- 
padałoby szanować i lubić. W życiu narodów 
jest podobnie, etnograficzna Lliskość oddala je 
od siebie, nie zbliża jeżeli duchowo :ą od sie- 
bie wzajemnie dalekiemi. 

Szczęściem my mamy takich krewnych, któ- 
rych możemy szanować i kochać, z którymi w 
ciągu naszego dłnglego życia i sąsiedztwa mie- 
liśmy nieraz chwile nieporozumień ale zawsze 
' wzajemny szacunek i wiele wspólnego, a z na- 
szej strony i wiele wdzięczności. 
dawnych wiekach wzięliśmy od nich chrześciań- 
stwo a później nie jeden pierwiastek cywiliza- 
cji, tak dziś w niejednem możemy brać wzór i 
przykład. Przed półwiekiem prawie ich nie było, 
'B dziś czego dokazali i czem są? Moglibyśmy 
im zazdrościć, gdyby braterskie uczucia do- 
puszczały zazdrości; zazdrościć  skrzętności, 
pracy, bogactwa, społeczuej harmonii i politycz- 
nej jedności, a nadewszystko tego, że swoją 


ł 


łoduszne. Nietylko w jego dodatnich stronach, |dności. A jednak wiele pod temi względami po- 
nietylko w jego produkcji, nietylko w jego po-|zostaje do życzenia. Są jednak wyjątki i mam 
etach i pisarzach, nietylko w jego poświęceniu sobie za obowiązek oświadczyć, że co się tyczy 
i enotach rękojmia na to, ona w błędach i zbo- | przynajmniej stosunków u nas i położenia w 
czeniach nawet, ona w jego całej indywidnalno- |tym kraju Dzien. Pozn., z którym zresztą dzie- 
ści wiekami wyrobionej. Dowód na to widzie- |lą mnie i dziennik, do którego należę, bardzo 
liśmy przedwczoraj, wczoraj, dzisiaj. Im głębiej | wielkie i ważne różnice, okazał w tych czasach 
ukryta łza, tem grubszym płynie strumieniem, | nietylko dokładną znajomość ale sumienne oce- 
im bardziej przytłamiony ogień, tem gorętszym: nienie oraz poczucie zdrowe interesu narodowe- 
bucha pożarem. go, a tym sposobem dzielnie pomógł do zwycięz- 

Możemy zejść na nędzarzy, większych niż twa sprawy, którą większość kraju uznała za 
dzisiaj, jeszcze gest odzianych w łachmany bę-| dobrą. Niech mi walno będzie złożyć za to obe- 
dzie gestem króla Leara, co miał na sobie, enemu tu jego przedstawicielowi serdeczne u- 


używają wszelkich godziwych i niegodziwych środ- 
ków, żebyśmy ich nie mieli. Teraz niemamy żadne- 
go. Więc bardzo się cieszę, że tu są posłowie cze- 
scy i galicyjscy, więc ci nam (muszą;/dopomódz do 
naszych praw narodowych. Szlązk sam sobie rady 
nie da, więc muszą” sam dopomódz. — Założyliśmy 
Tow. rolnicze, czytelnie polskie ludowe, kasę oszezę- 
dności i zaliczek, | bazar cieszyński żeby się nie 
dać wrogom naszym wyzyskiwać, ale mol panowie, 
łatwiej coś założyć jak utrzymać, Bez waszej po- 
mocy, trudna dla nas sprawa. Wnoszę więc toast 
niech żyją wszyscy ci, którzy sprawy narodowe po- 
atrzałow działowych przed odczytaniem mowy tro- 


Bo jak w, 


wyciągnęła do niej rękę o przymierze, zerwał:! postawę, swój lud wiejski zdobyli. Jaką po- 
tradycyjną przyjążń z caratem, przy pomocy Imocą była im w tem dziele literatura — to 
której Prusy stały się olbrzymiem państwem 1| wiadomo, ona stała się dźwignią ich działania i 
wywołała zupełny zwrot w stanowisku między- |bytn a zatem w serdecznem dla nich uczuciu, 
narodowem mocarstw. Niemcy mając ciągle oko 'którem jesteśmy przyjęci na tej literackiej uro- 
wytężone ku obronie Alzacji i Lotaryngii, czystości, wychylmy za ich zdrowie i pomyśl- 


płaszcz królewski. Ruiną mogą stanąć odbudo- 
wane Snkiennies i Wawel, pamiątek naszych! 
skarbnica — w trajedji naszego żywota może- 
bnem wszystko; na ruinach tych ocalały ostat | 
ni wybuchnie jeszcze płaczem, co mieć w sobie)! 
będzie boleść całego narodu. 

Więc nie o ducha obawa panowie! i nie 
wyłączną zasługą tych, którzy go głośnemi sło- 
wy grzali, że on żyje, że on nieśmiertelny. On 
nieśmiertelnym, on niepokonanym, bo go Bóg 
takim stworzył, bo go na to wychowały wieki, 
bo jest, jskim go każdy znawca narodu swego 
znać powinien — miękki jak wosk, wraźliwy 
jak kobieta, zapalny jak dynamit. Pisarze, po- 
eci, artyści — nie my jesteśmy twórcami tej 
jęgo natury, nie my tą lutnią, która go tak u- 
sposabia — on sam jest lutnią, my z morza u 
czuć, która w jej głębiach drzemie, wydobywa» 
my pieśni i tony. Wielkim gromowym resonan- 
sem, niby szam bezbrzeżnego oceanu, odezwała 
'się ta lutnia, kiedy w nią uderzono przypomnie- 
"niem  pięćdziesiątletniej pracy Kraszewskiego. 
Duch stwierdził swoją nieśmiertelność wobec 
'tych, co w niego wątpili, co się obawiali o 
niego! 

I oto przekonanie się powszechne, że się o 
niego obawiać nie należy, uwierzenie w jego 
siłę i zapalność a zarazem roztropne zastoso- 
Wanie się do jego natury, oto olbrzymia korzyść, 
"którą nie społeczeństwo, ale my jego słudzy na 
polu słowa, wynieść powinniśmy. Z realizmem, 
który nakazuje sumienie, zawołam: Nie oba- 
'wiajmy się o ducha, zwróćmy wszystkie siły do 
ratowania zagrożonego ciała i do nprawy ducha, 
który w tak zagrożonem ciele lepszej musi o- 
czekiwać przyszłości. Ogień święty nie zgasł i 
nie zgaśnie — my powołani rzeźbić dla niego 
tę alabastrową lampę, z której ciepło jego do- 
broczynne rozchodzić się będzie we wszystkie 
funkcje narodowego życia —: zdobywać jego wa- 
ranki, potęgować jego siłę. Niech mi wolno bę- 
dzie wznieść toast na pomyślność tak pojętego i 
podejmowanego zadania przyszłości. 

Pan St. Koźmian: Jako redaktorowi je- 
dyn go pisma codziennego, wychodzącego w miej- 
scu, w którem odbywają się uroczystości dzisiej- 
sze, niech mi wolno będzie dodać jedno słowo. 
Jako redaktor dziennika nietylko miałem sposo- 


pchnięte więc zostały po fatalnej kolei, która ność kielich. 


doprowadzi do powszechnego ujarzmienia lub o- 
gólnego oswobodzenia. Pędu po tej kolei nic nie 
powstrzyma. Wszystkie też narody i państwa, 
które zachować lub odzyskać chcą swą niepod- 
ległość, powinny odtąd wszystkie swe siły wy- 
tężyć, ażeby w momencie zawichrzenia wojen- 
nego, zdolne były pochwycić swe losy w własne 
swe ręce. 

„Dziennik Kappel wyraził się o przyjażnych 
oświadczeniach Bismarka dla Francji, w nastę- 
pujący sposób: „Przyjaźń pana Bismarka dla 
Francji natchnęła mu wyrażenia, które bynaj- 
mniej czułeri nie są. Nie o uczucia nam jednak 
idzie brutalnego męża stano, który Thiersa 
przemawiającego w imię pokonanej Francji trak- 
tował po grubiańsku, lecz o wypadki, które już 
w niedługim czasie nastąpią w Europie. Poko- 
jowe oświadczenia nie mają tu żadnego znacze- 
nia. Gdy mężowie stanu tego gatanka, co p. 
Bismark, zapewniają, iż będzie pokój, można i 
należy być przekonanym, iż życzą sobie wojny, 
najczęściej bowiem wtedy mówią o pokoju, gdy 
wojnę gotują. Sytuacja stanowi tu wszystko, 
oświadczenia zaś ministrów znaczą jeszcze 
mniej niż nic." 

W dalszym ciąga dowodzi, iż jakkolwiek 
znakomita większość Francuzów, życzy sobie 
utrzymania pokoju, pokój przecież nałeży uwa- 
żać jako zagrożony, skoro Francja przez sytua- 
cję jaką jej stworzono, może być do wojny zmu- 
sSZOnNĄ. 

W podobny sposób przemawiają także inne 
republikańskie dzienniki, a przemówienia te 
Wraz z owemi bankietowemi wyrażeniami na- 
biereją szczególnego znaczenia przez to, iż są 
one objawem dowodzącym, iż przewaga niemie- 
cka, krepująca politykę francuską na każdym 

roku, stała się dla Francnzów nieznośną. Ulega- 
nie, potulność i ciągła troskliwość gabinetu Wad- 
dingtona o usuwanie powodów do sporu z Niem- 
tami dlatego tylko tolerowaną jest przez Fran- 
cuzów, iż gabinet zręcznie odwraca ich uwagę 
od zagranicznej polityki. 

„oruszanie spraw wewnętrznych, roznamię- 
tniających ludność, ma swoją przyczynę w owej 
potrzebie odwrócenia uwagi publicznej od spraw 
baias mych, Gdyby nie ta potrzeba, rząd nie 
koi rozpoczynał walki z wpływem kościoła w 


8 
Długo jednak w ten sposób postę 


Wystawa modeli. 


(Dokończenie.) 


Przed godłem „Florencja“ =. 
pekt należy. Tu nietylko sm aie nad- 
to wprawę I biegtosé w rysunku, śmiałość wiel- 
H] dnia 0. się wywikła z naj- 
trudniejszego zadania. Pod t ń 
nicznym, grupom tym względem więc tech 
nie można. Žato pomysł m 
mnych. Naprzód razi w nim 
spokoju, postaci żyją, ale żyją 
a nie prawdą Życia. Geniusz, 


brak wszelkiego 
ruchem członków 
przewodniczący 


J. Szujski. Pamiętnej na długo uroczy- 
stości jubileuszowej J. I. Kraszewskiego Za- 
wdzięczamy i niezwykłe zebranie dzisiejsze, ze- 
branie tak różnorodnego kieranku sił piśmien- 
niczych przy jednym stole, od poważnych wo- 
dzów i weteranów literatury, aż do żołnierzy 
w pełni rycerskiego animuszu na dziś i jatro, 
do których i mnie niechaj się będzie wolno 
policzyć. 

Skoro jnż jestem przy porównaniu wojsko- 
wem, koniecznem dla mnie wskaząć gatunek 
broni, do którego należę. Lubię szczerość i o- 
twartość i z tą szczerością podnoszę mój sztan- 
dar. Jest to sztandar korpusu pełnego zasług 
w obronie społeczeństwa — sztandar straży po- 
żarucj — sztandar zastępu, który, skoro tu o 
stronnictwach mówić nie mamy, nazwałbym za- 
stępem chłodzących, Jako historyk, pisarz poli- 
tyczny, jako poeta od chwili do chwili, stoję 
przy nim od lat szesnastu, pilnując wiecznie 
zadania „, wręcz odmiennego hasia naszego 
wieszcza : 

Mierz siłę na zamiary 

Nie zamiar podług sił, 

Mierz siłę na zamiary, 

Lecz zamiar podług sił, 

pilnuję, powtarzam, bo mam to najświętsze i 
najgłębsze przekonanie, że innego, pol grozą 
matkobójstwa, mieć nam nie wolno. 

Lata służby mojej mógłbym też policzyć 
wedle gnzów i oparzelin od różnych ogni natu- 
ralnych i sztucznych. W ogóle służba to nie- 
bezpieczna i niewdzięczna. Ale jeśli jest jednem, 
i drugiem, wszystkie jej dolegliwości opłaca so- 
wicie chwila, którą nam dał jubileusz J. I. Kra- 
szewskiego. i 

Zadziwicie się panowie temu wyznaniu, & 
przecież tak jest. W tysiącu ustach, na ostrzu 
tysiąca piór piszących znajdywaliśmy od lat 
kilku, kilkunastu ciągłą obawę wygaśnięcia, 0- 
słabienia, upadku ducha narodowego, wyczerpa- 
nia uczać, zaniknięcia entuzjazmu. Powtarzało 
się to zawsze i wszędzie, a godziło w zapatry- 
waniu tych, którzy jak ja, innego byli zdania. 
Duch narodn o tragicznych kolejach jak nasz, 
duch narodu liczącego dziewięć wieków histo- 
rycznego działania, pięć wieków silniejszej nmy- 


bo hasłu : 


słowej działalności, duch narodu, któremu śpie- | 


wał Kochanowski i Mickiewicz, zgasić się nie 


i a ięcej bawy ma-!czy jest najniebezpi iej la naszej je- 
ab eOe oTa niaida = to obawy 0 PC Ea a OJ JW OJ 
uprawnienia. Słowem autor zapomina o tem, że |my grupę frontonową i dwa opracowania grup 
rozmaitość dopełniająca się harmonijnie, a nie 


monotonna tożsamość, stanowi najwyższe piękno 
symetrji. 

Z grap znajdujących się pod godłem „Mne- 
mnon*, w rachunek konkursowy wchodzić zale- 
dwie może grupa frontonowa, lubo pod wzglę- 
dem technicznym, tak rysunku jak i modelowa- 
nia, wszystkie uadzwyczaj są słabe. Ale i pod 
względem pomysłu 
frontonowa grupa. 
nie może sobie zdać sprawy z tego mnóstwa ła- 


Prawie nic zarzucić nie | miących się linij, idących w różnych kierunkach, 
a wiele stron uje-|i dopiero przy baczniejszem rozpatrzeniu może 


ich istnienie wytłumaczyć sobie. Pomysł jest ta- 
ki: Geniusz, unoszący się na orle, spuszcza się 
na dół i błogosławi rzekom. Powstaje więc kil- 


rzeszy niepospolicie owa 
a pierwszy rzut oka widz 


frontonowej grupie, wyskoczył naprzód i uni łamanych linij: nogi geniusza, szyja i głowa 
by się w przestrzeń, nie troszcząc się se" n prae se A ak. kp 
Dniestr i Wisłę, 8 3 y OE 2 R skamieniał z|jego piersi; linie te łamią się i plączą tak gma- 
rozstawionemi nogami. ital asze rzeki u- twająco we wszystkich kierunkach, że powstaje 
łożyły się tak sans =" ER ha aer ykań- niesłychanych kształtów zamieszanie, któreby 
sku powyrzucały w grg EL ŻE o ile rą- |się jeszcze bardziej spotęgowało, gdyby ta gru- 
żą M amem pozy, mk" a pa stała na wyniosłości gmachu sejmowego. 
monotonnością tych w 8 3 Pod godłem „Prawdą a Pracą" nadesłane 
> ; zostały TE jednego i tego samego autora dwa 
W ogóle monotonność Da Kas wypracowania tematów konkursu. I oba nieste- 
modelów — wadą pomysłowo 1 ich a . -|ty! tak mało są obrobione, tak zaledwie pobie- 
da grupa jego dzieli się na dwie identyczne po- |żnie naszkicowane, że jakkolwiek przez wzgląd 
łowy, zlepione środkiem do siebie. Co jest w|na bijący z nich spory zasób talentu, pragnęli- 
jednej, niewątpliwie znajduje się I w drugiej. | byśmy coś więcej o nich powiedzieć i poddać je 
Jeżeli tu jest tarcza, to niezawodnie jest ona i| sumiennemu rozbiorowi. to przecież musimy po- 
po drugiej stronie jeżeli tu płynie woda w tym | przestać na samem skonstatowaniu ich istnie- 
kierankiui tå Go drugiej stronie płynie W nia, albowiem widzimy tylko myśli lecz nato- 
kierunku symetrycznie A dnim ; jeżeli m AU najmniejszego opracowa- 
iestr nonchalament założył nogę na nogę 1|m r cież koniec końców jest podsta- 
DE ela do i Wisła mimo że| wą w sztukach plastycznych. so 
stopą strz góry, to „, PO yczny 
niewiasta, domaga się emancypacyjnego równo- Pod godłem „Przez pracę do wolności” ma- 


bność, ale musiałem wypowiedzieć moja zdanie 
o obecnych uroczystościach i ich znaczenia; zna- 
ne ono więc wam jest panowie, a wypowiedzia- 
łem je z tą szczerością, o której wapomniał mój 
przyjaciel Szujski; szczorość bowiem jest zna- 
mieniem ludzi, z którymi łączą mnie ścisłe sto- 
sunki i tożsamość przekonań, a to do tego sto- 
pnia, że może czasem posnwamy ją za daleko. 
Powiedziałem zatem, jak się zapatrujemy i w 
jakim duchu wraz z dziennikiem, do którego 
mam zaszczyt zależeć, hierzemy udział w uro- 
czy»tościach. Oceniając dobrą i dodatnią stronę 
uznania i hołdu, oddanego talentowi, pracy, a 
zwłaszcza u nas w Polsce wytrwałości, widzi- 
my w obchodzie teraźn ym wyraz zawsze 
drogocenny, a zupełnie uprawniony jedności na- 
szej duchowej i narodowej. Góruje to nad wszy- 
stkiem, i jestem przekonany, że czcigodny Jubi- 
lat dzieli to M e a zjakąż radością wi- 
działem, iż pod tym względem w mowie powie- 
dzianej onegdaj w Sukiennicach, rozwinął tak 
świetnie te same myśli, zdania i przekonania, 
do których odwołał się dziennik, w którym pra- 
cuję. 
>. Ale Panowie — wyraz jedność, mógłby 
się st»ć i pozostać frazesem, jak tyle innych; a 
jeżeli ktoś powiedział, że frazes zgubił Francję, 
to niezawodnie dodać można, że frazesem polska 
społeczność żyć nie może. Wyrazowi trzeba za- 
tem, aby towarzyszyły treść i szereg dodatnich 
, użytecznych czynności. I dlatego chciałbym zwró- 
cić kieranek myśli naszych i pojęcie jedności na- 
szej na tory praktyczne. W tej mierze odzywam 
się do zebranych tu dziennikarzy polskich w 
przekonaniu, ż5 w dzisiejszych okolicznościach i 
warunkach oni najsknteczniej działać mogą na 
rzecz jedności. A nie mówię tu o tej banalnej i 
nie do osiągnienia jedności zdań lub nawet prze- 
konań, ale niech starają się o jedność istotną 1 
istotnie użyteczną, za pomocą dokładnego, su- 
miennego i pilnego zapoznawania jednej części 
ziemi polskiej ze stosunkami, pracami, ludźmi, 
a nawet stronnietwami drugiej i wzajemnie; bę- 
dzie to prawdziwie praktyczne działanie. Rzecz 
ta ważniejsza, niżby może komu się zdawało, a 
możliwą jest i będzie to tem, co nazwałem prak- 
tycznem działaniem, praktycznym skutkiem na- 
szych dzisiejszych uroczystości. 

Zaniedbanie zapoznawania nas wzajemnie 
z nas em życiem lub mylne przedstawienie rze- 


bocznych. Nadrobiono więc liczbą, ale za to nie- 
doroblono treścią. Grapa frontonowa jest w sty- 
lu rodzajowym, — to pierwszy grzech, zdaniem 
naszem Śmiertelny, bo nieodwełalnie twierdzi- 
my, na przekór panującemu dzisiaj prądowi, że 
z gmachem, zbudowanym w stylu klasycznym, 
tylko klasycznych kształtów rzeźba licować mo- 
że. Następnie, jeniusz ojczyzny trzyma w ręku 
tablicę, na której wypisana jest jakaś sentencja 
moralna. Owoż nadpisy na rzeżbach są tem 
czem w utworach scenicznych frazesa wypowia- 
dane „na stronie.* Zły to znak, jeżeli drama- 
turg czuje się tak dalece słabym w rysowaniu 
postaci, iż uciekać się musi do objaśnień odsy- 
łaczowych ; gorszy jeszcze jeżeli do takiego 
środka ucieka się rzeźbiarz. Jego postacie po- 
winne same sobą, swą charakterystyką, swą po- 
stawą i układem przemawiać do widza, a nie 
sentancjami, wypisanemi w rodzaju aptekarskiej 
etykiety. W tym fakcie jednak, że antor tych 
modeli uciekł się do tak niewłaściwego sposobu 
objaśnienia swej myśli, widzimy wielki brak 
wprawy. Ażaliż on bowiem przypuszcza, że zdo- 
ła oko ludzkie na takiej wysokości, jak szczyt 
gmachu sejmowego, rozczytywać się w jego sen- 
tencjach i niemi uzupełniać charakterystykę je- 
go grupy? Oddać wszakże musimy  sprawiedli- 
wość autorowi, że grupy jego są starannie wy- 
kończone. Wolelibyśmy jednak, aby miały zgo- 
dniejsze z prawdą proporcje. 

Pod godłem „Spokój i Próbka“ mamy dwie 
boczne grupy, bardzo wdzięczne, eleganckie, Z 
nadzwyczajną biegłością techniczną szkicowane, 
zdradzające niepospolitego artystę, powiedzmy 
nawet, pełne dobrego smaku © ale francuzkie- 
go. Z tego też tytułu nie nadają się one do po- 
ważnych linij gmachu sejmowego, ale natomiast 
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znanie, 

Dołóżmy wszyscy wzajemnie starań w tym 
tak ważnym kierunku, usiłujmy uczciwie, do- 
kładnie i sumiennie a nieustannie zaznajamiać 
się z biegiem rzeczy w krajach polskich. Szu- 
kaimy wzajemnie dobrych i dobro sprawy dba- 
łych korespondentów; jeżeli tego potrzeba, przy- 
syłajmy z jednej części kraju dziennikarzy do 
drngirj, aby się zazuajamiali ze stosunkami czę- 
sto zbyt mało znanemi. Oto właśnia teraz od- 
stąpiliśmy nie bez uszczerbku młodego, zdolne- 
go, mającego przyszłość dziennikarza Warsza- 
wie. Nie zaniedbujmy nie w tej mierze, rób- 
my, co się tylko da zrobić, a spełnimy w gra- 
nicach nam nakreślonych nasz obowiązek wzglę- 
dem jedności naszej. Wnoszę zatein toast na po- 


łączenie i jedność dziennikarstwa polskiego, nie 


połączenie i jedność bezwzględną i bezwarunko- 
wą, które byłyby bez treści i znaczenia, ale na 
połączenie i jedność w celu dobrego i sumienne- 
go zaznajamiania się wzajemnego o siebie, o 
swoich stosunkach i pratach, a na chwałę, za- 
szczyt i pożytek społeczeństwa polskiego. 

Kilku obecnych zgłosiło się aby odpowie- 
dzieć panu Szujskiemu i Koźmianowi, których 
mowy podajemy z Czasu chuciaż są zmodyfiko- 
wane, lecz nim prayjść mogli do glosu, zaszedł 
fakt, który w inną stronę zwrócić musiał wszyst- 
kie umysły, tj. wniesienia przez dr. Zyblikiewi- 
cza zdrowią Siemiradzkiego i odpowiedź tegoż, 
w ktorej krajowi ofiarował obraz swój: Świe- 
czniki chrześciaństwa. Dr. Zyblikie- 
wicz wspomniał, że jedna ściana w Sukienni- 


pierają i prawdziwie kochają. (Brawo, htczne 
brawa.) 
Wieczorem nastąpił zapowiedziany bal W 


Sukiennicacp. Jnż od godziny 9tej nieprzeliczony 
szereg pojazdów zwozić zaczął zaproszonych g0* 
ści. Porządek, którego strzegła straż ogniowa, 
utrzymany był wzorowo. Ani na chwilę nie było 
ścisku; ci co przybywali pieszo, znajdowali nie- 
tamowany wchód do bram. Pierwszy rzut okA 
na nieskończenie długą halę zamienioną w salę 
balową, wywierał prawdziwie czarodziejski urok, 
przewyższający wszystko, co tylko wyobraźnia 
wymarzyć może. Zdawało się, że przeniesien 
jesteśmy w czasy Kazimierza W., kiedy Wie” 
rzynek przyjmował gości monarszych, lub W 
czasy ks. Józefa Poniatowskiego, któremu Kra“ 
ków, chcąc uczcić bohatera świetny bal wypra” 
wił. Lecz ani pierwszy, ani drugi niemiał z8- 
pewne tej cechy uniwersalno-polskiej, jaką przed” 
stawiał wczorajszy bal na cześć Kraszewskiego 
iw tem wytłumaczenie jego świetności. Hala 
przyozdobiona festonami i zwierciadłami gorzała 
tysiącami Świateł, a spojrzawszy z jednej strony 
na drugą, zdawało się, że długość jej niknie 
gdzieś w niedojrzanem oddźleniu. Po obu koń- 
cach Hali grały muzyki wojskowe, niekiedy na” 
wet odmienne temata, nie przeszkadzając sobie 
całkiem. Hala zapelniła się szybko i o godz- 
10. był już taki natłok, że z wielką trudnością 
przeciskać się było można i nie dziw, gdyż % 
licznie zaproszonych gości, znalazło się na bali 
przeszło 3200 osób. Żałujemy, że Ten, na któ 


cach pozostawiona jest dla Siemiradzkiego, a|rego cześć bal był urządzony, nie mógł go W 


artysta zapełnił tę ścianę w tej chwili obrazem 
ofiarując go krajowi i przeznaczając do Sukien- 
nic. To wywołało powszechny entuzjazm, tak 
iż zapisani mowey do odpowiedzi Szujskiemu i 
Koźmianowi, porozumiawszy się, już potem tyl- 
ko brali assumpt do swych mów z królewskie- 
go daru Siemiradzkiego i jego zdrowie wnozili. 
I szczęśliwie się stało, iż pominięto zupełnie 
apologię gasicieli ognia narodowego, tj. partji 
stańczyków, i teorję utrzymywania jedności mię- 
dzy dziennikarstwem, za pomocą składania ja- 
jek kukałczych Czasu, w gniazda innych dzien- 
ników, aby je tam wysiadywano i z tych gniazd 
wylatywały kukułki, jedną nutę z Czasem śpie- 
wające. O tem składaniu jajek kukułczych (xa- 
su w Dzienniku Posnańskim już od dawna było 
wiadomem. Pan Koźmian pił z tego powodu 
zdrowie redaktora Dziennika Poznańskiego, iż je 
w śwojem gnieździe wynajduje, a zarazem za- 
wiądomił zgromadzonych, że i w drugiem piśmie 
ap amakien (Echu) będą składały jego kukuł- 
i jaja. 

Z mów które jeszcze potem miano, podnieść 
należy piękną mowę pana Danielewskiego, któ- 
rą podamy dosłownie później. (Obiecano nam 
bowiem ją nadesłać) i mowę włościanina z Szlą- 
ska, z Sibicy, Glajcara. 

Glajcar Jan z Sibicy. Czeigodni panowie! 
Jeden z ezcigodnych przedmowców moich z War- 
szawy powiedział, że mu niewolno mówić tego co 
chce. Mnie mówić wolno, ale mówić nie umiem. Do- 
myślaliśmy się co on chciał powiedzieć, domyślicie 
się co ja chcę. Jeden literat (Koźmian) powiedział, 
że literaci powinni się poroznmiewać i mieć dobrych 
korespondentów. Więc ja chcę w krótkości skreślić 
obrazek naszego Szlązka, — Jeżel matka oderwie 
własne dziecko od piersi swojej i rzuci go za płot 
swojej zagrody, a dziecko rzadko dostaje macie- 
rzyńskiego mleka, ale jest żywione pokarmem nie- 
strawnym ratruwającym go — nic dziwnego pano- 
wie, jeżeli to dziecko karłowacieje i marnieje. A 
Jeżeli to dziecko z czasem przyjdzie do opamiętania 
i chce znowu być tem czem byli praojcowie jeg 
prosi tych, którzy je otaczają, żeby mu dali po 
karm organizmowi jego służący, Od tych, którym 
wiernie służy usłyszy — niemasz dla ciobie litości. 
Tyś przeznaczony na zgłnienie. Nic nie zostaje te- 


ojczyzny polskiej. Lud szlązki pozostawiony same- 
mu sobie, wystawiony na różne ułeprzyjaźqe wpły: 
wy, bałamacony przez tych, którzy naszą uarodo- 


wość zniszczyć cheą. Mówią nam, żeśmy nie Polacy, : DLM ( w 
i wojownicy pasowali na rycerzy nie tylko ora 


ale jacyś szląscy Szlązacy, że nie mówiemy po pol- 
sku ale po szlązku. Lecz lud szlązki dobrze wie, 
jako nie masz w Wiedniu narodu wiedeńskiego ale 


są Niemcy, tak nioma w Szlązku narodu szlązkiego, | W boju, tak też i uniwersytet nadaje stop. | 


ale są Polacy. 

Upvminaliśmy się o prawa nasze narodowe, 
aleśmy nie uie otrzymali. Niema seminarjów uau- 
czycielskich, ani jednej wyższej szkoły z wykłado- 
wym językiem polskim, Przeciwnicy usiłują, aby- 


byłyby prawdziwą ozdobą na kunsztownym ko- 
minku, lab wreszcie ną frontonie jakiejś paryz- 
kiej willi. 

Na sam koniec zostawiliśmy sobie modele, 
znajdujące się pod godłem „Progrediamar*. Cheie- 
liśmy bowiem czytelnikowi dostarczyć tej sa- 
mej przyjemności, jakiej doświadczyliśmy, gdy 
po mozolnej wędrówce po salach wystawowych 
odpoczęliśmy wreszcie, kontemplując prawdziwe 
dzieło sztuki, a wpatrując się w nie i analizu- 
jąc każdy jego szczegół, odetchnęliśmy wreszcie 
pełną piersią z zadowolnienia, że konkurs niety]- 
ko nie przeszedł marnie, ale w modelach, znaj- 
dujących się pod tem godłem, uwieńczony zo- 
stał powodzeniem, przechodzącem wszelkie ocze- 
kiwanie. Ale bo też modele tə czynią zadość 
wymaganiom pod każdym względem i w każdym 
kierunku. 

Odrazu uderza widza najwyższa prostota, 
wspaniała powaga i klasyczny spokój, budzące 
w nim wspomnienia arcydzieł greckiej i rzym- 
skiej plastyki. Zadnej gonitwy za efektem, ża- 
dnego, choćby najdrobniejszego wysiłku, zdra- 
dzającego zamiar wywołania wrażenia. Prostota 

pełna, a ną tle tej prostoty prawda pełna 
jądrności i życia, i jasną jak dzień symbolisty- 
ka. Przedewszystkiem podnieść nam wypada, że 
to jedyny model, który pomimo swego piękna 
zdołał przecież najbardziej ze wszystkich zbli- 
żyć się do warunków suchego programu komisji, 
i odpowiedzieć im w zupełności. Geniusz ojczy- 
zny, postać, tchnąca czarującym spokojam, bło- 
gosławi dwie nagie postaci, reprezentujące obie 
nasze rzeki, ozdobione w skromne emblemata 
rolnictwa i żeglugi. Ale co za układ tych po- 
staci, ile lekkości wich pozach, ile piękna w li- 
niach, a zarazem ileż powagi, spokoju i klasy- 
cznego nastroju, który tak znakomicie harmoni- 


Świetnić swoją obecnością; szanowny Jubilat 
bowiem, znużony ciągłym trudem i nieco ciet“ 


piący zmuszony był pozostać w domu. Bal roś* > 


począł polonezem prezydent miasta dr. Zyblź 
kiewicz z marszałkową hr. Wodzicką, w drug! 

poszedł namiestnik hr. Alfred Potocki z B* 
Żuzanną Czartoryską. w trzeciej marszałek * 
p. Dunajewską, a długi łańcuch par odbył praw 


l 


dziwą podróż po olbrzymim gmachu. W gromi 
gospodyń znajdowały się br. Henrykowa, Rom% 
nowa i Antoniowa Wodzickie, hr. Lasocka jtd 
| Zaproszone były na bal dwie włościanki z 

|wodrzy; jednę z nich wziął do tańca sekretaf 
Rady miejskiej p. Zawiłowski, a za jego pi% 


art ani 
o Króla naszego utrzymanych, udziela ten r 


l 
(znakomitym, w uznania zasług przez 


j to, które wszystkim uniwersytetom słaży, j 


mu dziecku, tylko zwrócić wzrok do braci swoich į 
którym się lepiej wiedzie i czekać od nich pomocy. f 

Podobnie się działo i dzieje ze Szlązkiem na-!dza przeznaczona do pielęgnowania wśród 
szym. Szlązk przed wieki oderwaty od wspólnej , 


kładem poszli inni, Przedmiotem ogólnego 1 
cia i bohaterem wieczoru był Siemiradzki. 
ciągu balu prezydent miasta przedstawił Ę. 
| marszałkowej hr. Wodzicekiej, oraz najznakomii 
| Szym damom, które otoczyły kołem mistr£% 
p. Marszałkowa wraz z innemi gospodym 
balu offńarowała mu laurowy wieniec. iak 
Bal trwał przeszło do godz 4. z rana, pa 
nie zostawiał zrazu miejsca do tańców, poście 
(jednak, gdy część gości rozeszła się do paieti 
utworzyła się przestrzeń, gdzie 340 par m 
tańczyć mazura. ; 


(uchwalił nadać stopień doktora filozofii 24. 
i nores J. I. Eras zoinen a a. aa 
temu uchwałę Senatu potwierdził. Rektor 
'wersytetu dr. J. Duuajewski zaprosił p. to 
lszewskiego do sali uniwarsyteckiej, aby mu iż 
jczyście wręczyć dyplom. Jubilata oczeków sę 
rektor w gronie profesorów w togach, gdy miej” 
'Kraszewski zaprosił go rektor, aby zajął 
iyce i przemówił doń mniej więcej następnie", je 
Na mocy praw i przywiiejów przez W tu 
'kiego króla założyciela naszego uniwersy" 
Inam nadanych, przez następców jego w 


j- 


gó 
Kit 


prze” 
waniu nad tą ziemią potwierdzonych, a P | 


i 
dziś nam najmiłościwiej panującego Ces d 


: wersytet stopień honorowego doktora mob + 
n 
|dziedzinie pracy umysłowej położonych. Pra” 


istoty i przeznaczenia tych zakładów ná 
wych wynika. Uniwersytet jest to niejako tw” 


we” 
gó 


'rów swoich oświaty, nauki i języka narodo 


Ponieważ zaś nikt na tej ziemi sam 
Po 
jel 


go. ge 
nie stoi i ta twierdza nauki i cywilizacj 
trzebują pomocy poza granicami swemi. 


bnie jak dawniej wielcy monarchowie i 


którzy pod ich okiem wzrośli i ducha rycers* j 
go dawali dowody, aie i mężów już osiwi*. ;p 


nie tylko młodzieży, którą wychował i WYP | 
gnował, ale udziela dyplom honorowy misti” 4 
nauki, nie będącym z uniwersytetem dott t 
żadnym, bezpośrednim związku. Pasuje OD ,, 


kich mężów na rycerzy duchowych, nie b 


!śmy nigdzie nie mieli naszego reprezentanta — i|go, jakoby oni tego potrzebowali, ale aby | | | 
SRO „| BE: AE EN Ea roz za : A ri- rj SRB RGG A g i 


a c ae 
|zować będzie z architektnrą gmachu. Napra KO 
wątpimy, aby lepiej można było rozwiązać tru 


Wiadomo, ze Senat akademii jagiellośskki y 
gi 


o” 
jor“ 


ga 
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zadanie połączenia harmonijnego rzeźpy 5DU6% p à 


kiem. sa 

Pod tem samem godłem wystawił autor jeg 
szcze grapę „Oświaty, pojętą ze stanow», 
bardziej klasycznego, i natchnioną tym 84% 
co i grupa frontonowa spokojem. Minerwa l 
symbol prawdziwej mądrości, depce fikcyjne jg. 


uki, astrologię i aichemję, a zwrócona do mie l 


dzieńca, udziela mu rad swoich w nauce: 
drugiej zaś jej stronie w postaci starca PF gb" 
stawiona jest Matematyka, jako podstawa W37 dk 
wiedzy, i jako jej najwyższe kryterjum. 5f irs 
wielka, że autor tych dwóch grup, który %" id 
dził w nich tyle pierwszorzędnego talentū, 

przedstawił modelu „Pracy“. A także ubole? 
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my mocno i nad tem, że nie dał on projektów .„ Ņ 
dwie ostatnie kategorje figur. Wielce bowiem * 
steśmy przekonani, że skoro tak Świetnie ".. 
wiązał on trudne zadanie grup, to byłby D 
wątpliwie wyzyskał z prawdziwym artyzm | 
bogaty temat postaci królewskich, i poważny 

mat upersonifikowanych abstrakcyj. 


Po sumiennem przestudjowaniu „wystawiaj 
nych modeli, takie wynieśliśmy o nich A | 
Mocno jesteśmy ciekawi, ażali nam się uday 
przewidzieć rezultat konkursu i wyprzedzić sí 
komisji. Nie na długą jednak próbę wystawiow i * 
będzie nasza ciekawość. Za parę dni bowiem 28 
myka się wystawa, a modele oddane będą , e 
sąd artystycznej komisji, „złożonej ze znawcó 
Prawdopodobnie więc wynik jej badań wkróć 
ogłoszony zostanie. 


e | 


L. Masłowski. 


dectwo, że uniwersytet uznaje każdą pracę 
fietelną i stara się złączyć bezpośrednim związ- 
im z każdym, choć po za jego granicami, po- 
igkunjącym walkę o największe dobra ludz- 


zadziwiające robi postępy. Do całości nie mało |niu fabrykacji nabojów, i spowodowanie tym spo- 
przyczynił się p. Guberski, który DoniSilvę, może |sobem eksplozji, która pozbawiła życie 11 żołnie- 
policzyć do najlepszych ról swoich. Więcej takich rzy. Sąd skazał Łamakina na pozbawienie orderów, 
usiłowań i prób takich szczęśliwych, a zdobędzie- |stopni i wszelkich praw stann i na posielenie w 
my dowód, że opera polska może utrzymać się o|permskiej gnbernii; przyjął jednak łagodzące oko- 
własnych siłach i niepotrzebuje wzywać pomocy ob- |liczności, i wniósł na — areszt trzymiesięczny. 
cych śpiewaków. 


* Sprostowanie. We wczorajszym arty-| śjosnodarstw E ih a] |wszechstronnem umiarkowaniu tudzież wza- 
kule kroniki o obrazach Polaków na wystawie mo- osp s» przem „I handel 


j i jedzie si 
nachijskiej zaszła pomyłka w nazwiskn jednego z Lwów dnia 8. paździer. (Sprawozdanie W Ę- a out" pawe N war 
wymienionych artystów, Mowa tam o Czachurskim, lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100|791, W !nieresie potęgi monarcan 32 
a nie Czachorskim. kilogramów paritas Lwów. Według jakości : konieczny cel rzeczywiście także osiagnąć, 1 

mą R Pszenica czerwona od 10-60 do 11-50 zł., biała |tym sposobem zabezpieczyć konstytucji rado- 

gdzy EM kodnią a zoółecznóściają, W Z Krakowa donoszą nam, że artyści pal. o tiin E żółta A 10 s do, CEA > śne uznanie zarówno wszystkich ludów. 
cywilizacją zac lą a SpoTECZNOŚCIĄ |gcy, naśladując przykład Siemiradzkiego ofiarowali g —— zł. — Žyto od 6'60 do TE 
b lą, pośrednikiem tem cenniejszym, że cywi- się darować każdy po jednym obrazie do Muzeum | 7'40 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień d COR gp prao, które czekają Di 
šaci polskiej, która się wiekową pracą Z za-|narodowego w Snkiennicach. Bal na pomnik Mickie- |browarowy od 6-60 do 7:50 zł, pastewny od 5-75|09 Panstwa, mowa sronowa wymienia prze 
dduią cywilizacją zrosła i tej cywilizacji cząst- | wieza wypadł świetnie. Wczoraj wieczorem odbyła |do 6'50 zł. — Owies od 5-10 do 650 zł, nowy| dewszystkiem projekty do ustaw o służbie 


różnicy swoich zapatrywań w komplecie we- 
szli na drogę wspólnych obrad, więc uczy- 
niono tym sposobem ważny krok, aby przyjść 
do tego ogólnego pojednania i porozumienia, 
które było zawsze celem moich życzeń, i 
oddaję się niezawodnej nadziei, że przy 


Tylko w jednej części nr. drukowane. 

Wiedeń d. 7. października. Pierwsze 
posiedzenie Izby poselskiej. Wszyscy mini- 
strowie obecni. Prezydent ministrów, Taaffe, 
przedstawia na prezydenta po starszeństwie 
p. Negrellego, który składa przyrzeczenie, 
wita serdecznie Izbę, i przyzwawszy sekreta- 
rzy, odbiera od posłów ślubowanie. Wszyścy 
posłowie składają przyrzeczenie bez zastrze- 
żenia. Jutro o godz. 12. w południe uro- 
czyste zagajenia Rady państwa przez cesarza. 
Br. Haymerle przybył dziś zrana do Wiednia. 

Londyn d. 7. października. Wczorajsza 
rada gabinetowa nie powzięła żadnej uchwały 
co do zwołania nadzwyczajnej sesji parla- 


Takiego rycerza walki duchowej mamy tu 
ized sobą, rycerza, który „nie z soli, nie z 
KI ale zrobił z tego, co go boli;* męża, który 
| kj wałością i pracowitością olbrzymią, niezwy- 
m dzielnością umysłu, miłością języka narodo- 
t KO, pierwszorzędne zajął miejsce, który nie- 
lko rozlicznemi pracami nankowemi zasłużył 
ę literaturze ojczystej, ale w ciągłych sprawo- 

niach do pism polskich jest pośreduikiem 


„A | nn za zwan" > R Z i, 


da pi, grożą zasady wręcz jej przeciwne |gję nezta pożegnalna dla Kraszewskiego w sali To-|04 —— do —— zł. — Groch do gotowania od| wojskowej. Przy obradach nad temi projek-| mentu. Pozostaje to kwestją otwartą. 

kia óg grożą napróżno. A jeżeli w ogóle WSZ warzystwa strzeleckiego. 6:75 e 8'10 zł., pastewny od 6— do 650 zł. |tami Rada państwa będzie musiała kierować | zupek ZET EEEE 
Ą znakomity celi dE in m — Z Łysej Góry w chersońskiej guberni pl- | "20 s} — kk * + a żę, Wi = "zm się patrjotyczną rozwagą, iż we własnej sile] 7 w teatrzo br. Skarbka. === 
gi ałodzież swoja do rzetelnej 1 wytrwałej wal- A a R 2: z a rudza stara od —— do-—— gł, nowa od ——-- Spoczywa najpewniejsza rękojmia pokoju,| Dziś, we środę duia 8. października 1879. 
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ciw błędom i ciemnocie, to nasz uniwer- | sledztwie seriita TE jest córką M z dźwino- do — — zł. — Rzepak zimowy od 10:— do 10:60 która ludności e zabezpiecza owoce pracy 1 Dzieci kapitana Granta 
iak. tem większy ma obowiązek pangua 0 | gródeckiego powiatu na Ukrainie i nazywa nię He- R; pes letni od — — do —— zł. Lnianka jesien. |zarobku, — i że monarchia musi zawsze laod ea inar okol dlkienjbże Gie ras 33 
p omitych polskich nczonych. Niedawno bo-|iena mTnłowińska; w drodze z Odessy razem z dwo-|04 8 0 do 925 zł, — Nasienie lniane od — — |być w stanie, występywać z całą wagą swo ea T F A brazach, zTodwieści IE Vori 

"ha temu sprawiedliwość i życzliwość najmi- | mą kobietami i dwoma mężczyznami, napadła ich do —— zł. Nasienie konopne od —'— do —— jego znaczenia, jeżeli wypadki wymagać bę- sami EB KD: c A 

f ĉiwiej nam panującego monarchy, przywróci- | szajka rozbójników, i pozabijała jej towarzyszów. zł. — Koniczyna jes. —'— do —— zł. -— Kmi- de Ak: ó z W obrazie 1. Chór marynarzy Z „Afrykanki W 

|| na chwilę wyparty z naszych murów język | Ona sama zdołała uciec, lecz w rękach rozbójników |nek 0d —— do ——-—- zł. — Anyż od —— do| 0% ochrony jej interesów. „. |obrazie 2. p. Koncewicz odśpiewa arję „Pożegnanie 

oz odowy, do należących mu się praw w tej sta- |, „rawiła ee eE rzeczami, pieuiądzmi i pasz. | 2e —- Anyi, płaski od — $ do —— sł, Dalej zapowiada mowa tronowa projekt | żeglarza“. W obrazie 6. Komiczna galopada, układn 


awnej szkole jagiellońskiej, Z kilkudziesiąt 
 Mtedx przemawia teraz nauka w języku ojczy- 
„ym do młodzieży naszej, a wczoraj z wysoko- 
„X tronu starożytnej monarchii Habsburgów na- 
0 niezwykłe odznaczenie pracownikowi na 


Spirytus za 10.000 litrów procent: 
Gotowy ed 3150 do —— zł. 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobięnie. 


p. Kosińskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We czwartek dnia 9. października 1879 


do ustawy o polepszeniu utrzymania inwali- 
dów, zaopatrzenia potrzebujących pomocy 
wdów i sierót po poległych przed nieprzyja- 
cielem, tudzież niesienia pomocy biednym ro- 


portem. Policja mniema, że gadka ta jest jej wy- 
mysłem, i że dziewczyna zamieszana jest do jakiejś 
ciemnej sprawy. 


— Jubileusz Kraszewskiego. Prasa wie- 


á ) in i : Usposobiene: 4 Ę 4 i mi. 
| wie narodowej. | wękE zajmuje się oprawą jnbilenszk|  Niszmienne. k dzinom powołanych pod broń w czasie mo- Szatan na ziemi 
Y 7 h p r 5 & sege Ą : bee 5 AŻRg, d mj modna jn: OBI Ji"... „akit Genk 
m Pi. dów się rektor do Jubilata i podał co jabilacm Ertir ik ae T E n A Waluta: Mark 57.60. —- Rubel 1.23'/,. - |bilizacyj wojskowych, a to przez zaprowa- | SANN e e 


Napoleondor 9.30'/,. 


Wiedeń 6. paźdz. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1247, 
węgierskich 1287, niemieckich 169, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 614; razem 3317 sztuk. Targ 
był mdły. 

Płacono galicyjskie woły 50 do 521, zł., bnko- 
wińskie woły 64'/, do 56 zł, jedna partja — zł., 
węgierskie 53 do 56'/, zł, prima 57 zł, Oprócz 
kontumacyjnych wszystko rozsprzedancć, 
Krzysztofowicz 8 Schels. 


LWÓW, s ksby hkaudłowej, 8. października. 
1 Akcje za sztazę 
(Les kapont 2ie3ącego). 
Kolej galie, Karola Ladwiks . . 240 5) 368 -— 
o  Irwowsko-Czsern.-Jaszu . 186 — 138 50 
Panku bip. guiie. po 200zł, . . 263 = — — 
„ kred. galic. po 300 zł. „, 3 — — — 
LI. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galis. 5 prot. w. a. . 919) 52 £O 
H c) 3 4 » z . 85 r0 86 50 
E 29 8 5 » okrem, . 9i 0 9% £0 
banka kivot. gaile. 6 pat. . 96 70 97 6b 
slis. Zakł, kred. włośc. 6 prot.. 98 KO 100 50 
Mi. Listy dłużne za 100 xtr. 


dzenie przewidzianej w ustawie wojskowej 
taksy — niemniej zapowiada ustawę o ad- 
ministracji Bośnii i Hercegowiny. Dążność 
do przywrócenia równowagi w budżecie bę- 
dzie przedewszystkiem rozciągać się do o- 
szczędności, zgodnych z istniejącemi urządze- 
niami, w szczególności zaś będzie miała na 
celu uproszczenie administracji; obejmie ona 
także budżet wojenny, o ile to da się po- 
godzić ze stanowiskiem mocarstwowem i bez- 
pieczeństwem monarchii. Pokrycie deficytu, 
który wynika z preliminarza, mającego być 
wkrótce przedłożonym, ma być uskutecznio- 


l Przyjm szano : dłoń, którą ci, 59 numern bardzo ndatny portret z życiorysem 
tektor Ina uni rz |. SH ją Kraszewskiego, w którym z należnem uznaniem i 
i tą serdecznością, jaką dla ciebie uniwersytet czcią dla talentn i zasłng, zowie nestora powieści 
kat przejęty. przyjm na znak łączności, jaka | P0lskiej „genialnym pisarzem“, „ozdobą literatury 

hodzić powinna między uniwersytetem ja- | wszechświata”. Neue Fr. Presse | Tagblatt jeszcze 
 fiellońskim a każdym dzielnym obrońcą języka większe oddają hołdy Kraszewskiemu, wielbiąc w 
Cywilizacji naszej. Pozdrawiam imieniem nni- nim niepospolity taient. Stara Presse zamieściła 
worsytetu jagiellońskiego nowego naszego dokz|7 weż obszerny i pięknie napisany fejleton pióra 
torg Józefa Ign Kraszewskiego dr Henryka Blnmenstocka o Kraszewskim. To sa- 

A teraz A a pana dziekana wydziału | ™° uczynił przed kilku dniami Fremdenblatt i 
tlozoficznego aby doręczył szanownemu jubila- Deutsche Zig., a Wiener Abendpost występuje z 
owi dyplom” doktora tegoż wydziału. całym szeregiem artykułów o Kraszewskim, podpi- 
i a Następnie dziekan wydziału filozoficznego sanych psendonimem Emil Jean. Sonn- und Mon- 

uj rzemówił w krótkich ale. serde- tagszettung pomieściła w naczelnym numerze wstę- 
eznych słowach, ua co jubilat ' odpowiedział | P2Y artyknł z powodn jabileuszn. Uroczystością 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Jak tą zajmuje się także bardzo żywo Gołos, któr : : A - Pw nago roin. Brady Sadu 
skromności w. wyrazach pelnych CZYDĘ „A zamieszcza Berne telegramy Mi respondoneje © Wiedeń 7. października. Koło polskie Sa y Ę u = Sa yi p angra s bg gieh - Bukowiny 6 pret, ©2 — 4 ~- 
ości. 1 Rakowa ukonstytuowało się dzisiaj, Prezesem wy- szkodzenia produktywnej sile ludności, jedy IV. Obligi zs 100 sr. 


Indemnizacyjaa galicyjskie. . . 98 75 94 75 
GDligacis komunalne Zakł, kr. wł, 8*/, 94 — 5 50 
Poxyszka kraj. s r. 1875 po 8 pr. 2550 2760 
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nie przez pomnożenie dochodów. 

Wniesioną będzie nowa ustawa doty- 
cząca reformy bezpośredniego opodatkowa- 
nia z zastosowaniem rozległych robót przed- 
wstępnych. Radzie państwa uda się praw- 
dopodobnie, wprowadzić wreszcie w wyko- 
nanie ulepszenia naszego systemu podatko- 
wego, nagląco konieczne w interesie słusz- 
niejszego rozkładu ciężarów. Szezególniejsza 
troskliwość zwróci się do środków dla pod- 
niesienia pracy swojskiej. Przy odnowieniu 
ekspirujących traktatów handlowych trzeba 
będzie przestrzegać, ażeby uniknąć strat, 
jakie nasza produkcja i nasz handel przez 
zmianę ustawodawstwa ekonomicznego i cło- 
wego zagranicy ponieśćby mogła. W ostat- 
nich czasach odbyte konferencje, każą się 
spodziewać pomyślniejszych widoków ko- 


brany ogromną większością Grocholski, 
wiceprezesem Baum, sekratarzimi J asiń- 
ski i Julian Czerkawski. Wieczór 
odbędzie się wybór pięciu członków do 
wspólnej komisji stronnictwa autonomicz- 
nego. 

Wiedeń 7. paździeriika. Posiedzenie 
Izby panów. Prezydent hr. Trautmaunsdorf 
wita Izbę i prosi o zaufanie i wspieranie; 
jako zadanie Rady państwa oznacza pieczę 
około interesów praktycznych, dotychczas 
bowiem zadanie jej polegało na utwierdzeniu 
i skonsolidowaniu konstytucji; wspomina z 
gorącem uznaniem o poprzednim prezyden- 
cie, ks. Karlosie Au:rspargu; i kończy o- 
krzykiem na cześć cesarza, a Izba z zapa- 
łem wtóruje. Nowi członkowie złożyli ślu- 


x % Stanisławów. Jak wiadomo przejeżdżał 
i mini i iai | . 19.września b.r. dr. Maksymilian Nowicki przez 
Kronika RIOISCOGA | ZARŁÓJSZOA. Stanisławów do Kołomyi z narybkiem węgorzy i 
$ f PE. łososi, a licznie zgromadzene grono członków od- 
Dnia 8. października. działu stanisławowskiego witało serdecznie niestru- 
Dziś dopiero przyj:chały resztki Lwowian, dzonego prefesora wszechnicy jagiellońskiej. Obda- 
korzy s powrotem przybyli m Krakowa. Naliczy- rzył on oddział tntejszy Towarzystwa rybackiego 
my ich tam setkami, a przyznać muszą wszyscy, narybkiem węgorzy celem nżycla go do zarybienia 
(tym razem przyjęto ich tam serdecznie i go- rzeki Dniestrn i jego dopływów. Uskatacznił to od 
innie, jak tego przy natłoku ze wszystkich dziel- | dział dnia następuego zrana wpnszczając zdrowy 
lie zaledwie spodziewać się było można. Pomie. | narybek ten po stosownem przemówieniu do zgro* 
Mkania były bezpłatne, wstęp na wszystkie festyny | madzonych włościan do rzeki Woronłe, i przy ujścin 
Ustwiony, a uprzejmość specjalnie dla Lwowian ji | Bystrzycy do Dniestru. Spodziewać się należy, iż 
Warszawiaków istotnie do największego stopnia u- starania co do zarybienia rzek tutejszych oduiosą 
Drzedzająca. Między iuneml ną dokumencie restan-| POmyślny skntek. Oddział stanisławowski Towarzy: 
racją Sukiennie, który przechowany został w gałce stwa rybackiego zgromadzi się duia 8. pażdziernika 
sXczytowej, były podpisy obok Kady miejskiej kra-|b: T celem zorganizowania się na podstawie sta- 
| towskiej i delegatów Rady m. lwowskiej. Tak tedy tutn i rozwinięcia działalności. 
ps rdziwym smatkiem pożegnaliśmy naszych ko-| — Z Łodzi, znanego miasta fabrycznego w 
nych braci z pod Waweln — daj Boże do wi- |królestwie Pelskiem donoszą o zagęazczenin się 
alg wkrótce we Lwowie. Czas rozterek | śmiałych kradzieży. Złodzieje nocą zajeżdźają wozami 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 8. października 1879. 
godzina 2. minut 16. popołudnia. 
Losy kredytowe 168.— Węgier. kred. 254. — 


Drzaszodł bowanie, poczam wybrano weryfikatorów. Akcje fran.-anst. —.—  Auglo-austr 134.70 
atrwal na zawsze — A jedność i. braterstwo pod sklepy i uwozą „towary. Następne posiedzenie we czwartek. rzystnego uregulowania naszych stosunków | Unionsbank 93.50 Kolej Kar. Lud. 241.25 
one na zawsze. Dzięki tym, którzy się do Donoszą Izraelicie, że w miasteczku Aleksan- Berin 7. października %Tatai b handlowych z państwem niemisckiem. Nordbahn 225.25 Kolej Połnd, 82. — 

0 przyczynili | drowie nieopodał miasta Łodzi leżącem, a rezyden- pp DASUZICTRIKA wi uba AWDRANO Wcielenie nowych terytorjów do zwią-|Kolej Alföld. 135.50 Kolej Elżbiety 174.— 


do sejmu 9 postępowców, mięlzy tymi Lu- 
dwika Loewego i Virchowa. Z innych wy- 
borów podnieść należy, że wybrani zostali 
Haenel, Benigsen i minister wojny Kxmecke. 
[Więc Lasker niewybrauy?] W Kolonii wy- 


ku, W mieście naszem znanym jest ze swego cją cadyka będącem, w zeszłe święta „Rosz-hasza- 
ors 


cad ; l Kolej Lw.-czer. 137.25 Weg. Nordestb. 128,50 
ba twa pewien bogaty własciciel dwóch okaza- |28 miała miejsce bijatyka między chasydami, sknit- 
0 40. 


zx u cłowego ; urzą geme składów Wa lyes Rudolfsbahn — ~ Wied. Comunal. 113,— 
cie każą się spodziewać ożywienia naszego Węg. obl. p. w zł. 75.— Galiz. indemniz. 94.50 
handlu, rozwoju kolejowego, a potrzebne u-|Losy z r. 1864 157.25 Kolej siedmiog. 106.50 
Iżenie ciężarów, połączonych z sytemem gwa- | Verkehrsbank  —.— Losy tureckie 20.25 


domów na ulicy Łyczakowskiej, posiadający kiem pomyłki. Wyrostek jakiś, goniąc za gołębiem, 
000 złr. rocznego dochoda. Był ou długi czas cisnął kamyk, który przypadkiem trafił w okno mo- 


Walerem, dlitewni rebego. Chasydzi, mniemając, że to spraw- 


a niedawno dopiero wszedł w związki 


i ńskie z jedną wdówką. Owoż młoda mężatka | ka ich antagonistów, czcicieli rebego w Górze Kal.|! i eh u rancii maństwasnai: ANG. be aczną Renta węg .6°/, 95.37 Kolej Państw. —,— 
| elsła „A Palę erii aa Z io warji, rozlecieli się na wsze strony, by winnych | rano dwóch o ąz», — Bilowa za- Edi AC Ło aa wa k: nóg Bańkiescn 136.50 Rosy. rubel pap. 1.239/, 
) poddaj majątkowi małżonka — a gdy wydatki| wynaleźć i ukarać. W trakcie tego śledzenia, jak |stępywać będą Bucher i Radowitz. Handlo- | U *48€- A ; Sa lej "SZY | Losy węgier. 103.25 Marki niemieckie —,— 
| 4 množone przechodziły dawniejszy nędzny budżet przyjacielskie hufce w nocy, dwie szukające partje. wo - polityczay departament ministerstwa | 312 SOT8Z naglejszą, zawisła od rokowań, o Weg. ostbaun  —.— Węg. galic. kolej —.--~ 
| ąjrożeńca, tenże tak sobie całą sprawę wziął zeszły się i zwarły w bojowym uścisku. Rezulta- spraw zagranicznych pozostaje pod kierun- których szybkie zakończenie rząd się stara. Usposobienie : silne, 

| to "sra, że wpadł w obłęd, a gdy pe-wnego dnia |*9 tej walki dzikiej — pisze nasz korespondent —| iom Philippsborna. P eżd pod k Dalej zapowiedziane są projekta do ustaw Wiedeń d. 8. października. 

a_0 kilka funtów mięsa więcej na obiad zaor-|PJ?O to, że kilkanaście osób leży chorych, między Re kiero. a. to wyjezdzie Bismarka o zasadniczych postanowieniach co do ko- godzina 10 słunt 40 przed południe. 

F growah, Porwał za rewolwer i choia? ją zastrzge-| Memi kilka niebezpiecznie, a znaczną liczbę przy-| 00€Jmie kierownictwo ; ministerstwa Spraw masacji gruntów. e Ra PEemysło- Akeje kredytowa 266.30 Azglo-Austriask:» 134 70 
| skutek tego wywieziono go do domnobłą- | aresztowano. zagranicznych zastępca jego, hr. Stollberg. Er dla Eo ania „AA % S, a Koiej Kar. Lud 241.50 Koeiej Palminiowa —, 

1 nych. — Wiedeń, 6. października. Fremdenblait do- Petersburg 7. października. Przy skon- | wę» ©% & popi LE" zm 44 1 | Uniuacbank 98.50  Napsisondor . 9.31 


mianowicie wzmocnieniem drobnego prze- |Kosy', bszkusty 1.231], Uszposobiszia: silne, 
mysłu, odpowiednie uregulowanie stosunku Eeriia 4. 7. paździornika, 

pomiędzy pracodawcami a robotnikami, usta- godzina 3 minni 31 popoładnin, 

wę o ulżeniu lub częściowo całkowitem |Pos5). hazka, 214.8) Akcje kredy, . 483 — 
zniesieniu podatku na kasy zaliczkowe, usta. | 20=barăy | - '4%— tżelleyjskie . . 103.25 
wę przeciwko lichwie i o zniesieniu przy- Solet Ruani 8970 Anctrjankio banku. 178,26 
musu legalizacyjnego dokumentów tabular- i 

nych w przedmiotach mniejszej wartości, — adżgątio. TAWA ega] 
reforma ustawy cywilnej i materjalnej ustawy Zi], Listy ulstewao oprócz away Fa 
karnej, poprawa położenia duchowieństwa| “ nów 100 zir. po |. . 52 25 92 75 
parafialnego. 4'/, Listy zastawno oprócz kupo- 


Ró MĄCZNE O 
Tinka 20 piętra skolia = wok sona zd kszej parady wojskowej. Z tego Suka Sado będzie aresztowano około 20 osób, między temi 

ego Katarzyna Gruszka, i ałebegi p się po- |*rzałów działowych przed oczytaniem mowy tro- PIĘUO KOBE . 
E 04 Odstawiono ją do szpitalu. p nowej ani po odczytaniu. Wykomenderowano tylko Berlin d. 7. października. Na 433 do- 
| 2? Wyszedł już „Kalendarz Fdlaniczo-05T0- dą | batalivn piechoty, który z chorągwią i kapelą |tąd wiadomy jest rezultat 422 wyborów: 
| dajeny na r. 1880, wydany staraniem galicyjskie- zajmie stanowisko na zewnętrznym piaca zamko- konserwatyści liczą w tej cyfrze 110, cen- 


"R i wym, 1 uczyni dwie zwykłe salwy karabinowe w H i 3 
| BE" iabotd o pan cjąc sago MIE 5 chwili wejścia cesarza do sali a a i opa- ak 2 © Ma; A i na : 
| " rzeczy z ZAKresn PAE k od rm i i szczenia jej. — Rabin Schreiber z Krakowa zaj-| W&tyšci #3, postop oway f e R 

Bzczełni A y biografię Kekieómiki TA nictwa || mować będzie w Izbie poselskiej krańcowe krzesło demokraci 1 A Pomiędzy wybrany ma znajdują 
ię wa, ego z portre- |, prawicy, podczas kiedy dr. Rechbaner zasiędzie |się ministrowie: Kamecke, Bitter, Eulenburg, 


na skrajnej lewicy. Czesko-morawski poseł Skopa-|tudzież byli ministrowie Falk, Hobrecht i 


„ Opera. Wczorajsze przedstawienie „Horna. 


| lik zjawił się w binrze Rady państwa w stroju ha- | Fyjedenthal. Mow : > nów 100 złr. po . . 85 73 £6:0 
b mes Aa Epto nas, A dE ia; ji Pa- |nackim : w butach z wysokiemi cholewami, czer- 5 ś KE dłuż ow R" dd NIE wobec Lwów å. 8. października 1878. 

yorz É Pa pbaeny, Prtystyczny całość, Waati wonych spodniach opiętych, zielonym spencerze i w Wiedeń 8. października. Mowa trono- keri W ostatniej" sesji 1 zed ze 

ka a A leeta poprawnie, Zdziwił nag | 7Anym kapeluszu o szerokich kresach. wa, którą cesarz dziś zagaił sesję Rady pań- Wa borow enio SEAN ojoeE ny, pizo Pociągi kolejowe. 


rozpoczęciem Rady państwa zwołane. Po- Qdehadzą ze Lwowa: 


zeba s m si iczać i Podług sagara lwowskiego. 
BRR amyn, SIĘ ODADA ad mądrze c DO KRAKOWA: S godzinie 10 min. 50. przed północą 


| kanak szczegó $hler, którego głos na no-| — Rząd moskiewski wydalił z Wołynia i stwa opiewa: Witam serdecznie reprezentan- 
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A administracji „Szczntka”. 


Prenumerata na czwarty kwartał z 
przesyłką pocztową wynosi © złr. B0 ct. 
, Adres: Redakcja Szczutką, poste re- 
stante. 

Dotychczasowych szanownych prenu- 
meratorów prosimy o rychle cdnowienie 
prenumeraty celem uregulowania eksy:e- 
dycji. 3825 4—6 


Józef Breuer | 


we Lwowie, 


poszukuje ajenta do załatwień 
miejscowych lub zamiejscowych. 
3850 1-3 


O k 
Niemka 
rodem z Wrocławia, poszukojs posndy 
jako n nezyci Ika ni mieekiego języka i 
robót, Wiadomość w biur.o wywiadow= 


Z zbioru majowego 1879 s 
Herbaty chińskie 


i karawanowe 
jakości najcelniejszej i w naj 
większym wyborze 


Imperial . za pół kil. zł. 4.— 
Diamond . . p 5 n»n zł 3.— 
Melange . . „ 5 n 2ł. 3— 
Familijna . «e p Zł A= 
Congo resarski 20 ada zł. 1.60 
Proszkowa . s. STB 1.20 
Najprzedniejczy Rum s Ja- 
majki i Arac = Goa 
po złr, 2.30, 2, 1.50, 1.40, 1.10 i za 
batelkę. 


Bisskoty angielskie do berbaty $j 
po zł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 

i wszelkie inne towary kolonialne 
cakier, kawę, owoce, ryż, 
świece itd. 
poleca po cenach najtańszych 


W. HarszałKiewicz 


we Lwowie, ulica Krakowska 6. 
3805 3 


J. Frank & Cm. 


przedtem 


Friedlinder % Frank, , 
we Lwowie, u. Kopernika I 11. 
poleca na sezonu zimowy I 
po cenach znacznie zniżonych: 
Młocarnie sztyftowo ręczne i z kiera- 
tami do siły 6 koni. | 
©ylinmdry „Harter aine“ do odbierania 
groszku i kąkolu. Bi 
Młynki „Backera" do czyszczenia 
zboża. = 
Śrutowniki OZNA 
„Nonpareille* 15, 
ręczne i do kie- 
ratn. 


Biceukarnie Sh 
nowego systemu. F 


Buraczarki `- To! 
zy 


A 


francuskie. 


PŁUGI 


łów 


p r~ 
Eckerta i Sacka - SON „gm 
Płagi e 40 
Zugmajera. FT - 


JRkaty rpato brony, ete. 
ry; , 38591 3 


Towarzystwo saliczkowe w 
Zbarażu posznkuje 


urzędnika rachu:kow'go 
s płacą roczną 600 do 800 zł stosownie 
do umowy i za kaucją równą rocznej 
płacy. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja To- 
warzystwa do końca października 1879. 
8851 1—2 


Dr. wszech-nauk lekars. 


J. Konkolniak, 


osiadł w Tlumaczu, 


gdzie od 1. października r. h. porady le- 
8847 karskiej ndziela. 1-2 


Pomieszkanie 


drugiego piętra w kamienicy pod |. 20 
Rynek składające się z 5 pokoi, przed- 
pokoju i kuchni z przynależną piwnicą i 
strychem jest zargz do najęcia. Bliższe 
szczegóły w Łandlu Mich. Dymeta. 

3856 1—6 


== Pa aTaTaT= b 


Olej rybi 


z miętusa, 

naturalny, nieczyszczony i jako 
uaki najsknteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, i 
odsprzedaje w butelkach po 80 
centów w. a. 2864 4—? 


Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


a_a 


MATICO 


wstruykiwania i kapsułki 
w ałabościąach męskich jako najskużecz- 
niejszy środek poleca apteka pod 
lwem we Lwowie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 et. 

e Ka sulek 80 ct. s 

s i i 
Zamówienia E) okini Be 

się odwrotną pocztą 3776 18—? 


lza stosunkowo Lardzo niską cenę zaraa do 
Ta rea ność składz się z i2jg 
morgów granta, z których połową stanowi | 


jowacoów. 


„ękawiozski męskie na 1 guzik tuzin 


zło- pis Cawain. : 
W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis.|€ $ 


* 


czem p WiteszyńsŁiej L 28. Rynsk wej 
lu» uwi*. 386: 1-3 


OSOBA m an, 


władająca językiem an 

gielskim. franenzkim i 
niemieckim, życzy sobie nwieszezenia jako 
towarzyszka, bona lub zarządczyni domu 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. W. poste 
rest. Lwów 


EA 
iealność 
w Ruryskach, o pół kilometra od 
Brzeżan odległa, w bardzo pięknej i zdru- 
wej okolicy położona, stykająca się bezpo 
średnio z laskiem somnowym i źródłem 
doskonałej wody, a przez to i na założenie 
zakładu leczniczego nader spozsbna, jent 


sprzedania 


składający się z najszl:chctniejsz ch 
Cały sad jest oteczory podsój 


wi 


nym, dcbrze utrzymanym 


Prócz doma mieszkalneg:, skiade gcego 


się z trzech pokoi i kn hu, znajdcją si |$ ę 


także odpowiednu zabxd ania go- poder 
cze i orané rja. Bhłèszej wiacocw:sci u 
dziela p. F. Szydłowski, o. k. notarjue? 
w Brzeżanach. 15861 1—8 


Fabryka rękawiezek 


L: MMkingelmanna, 


we Wiedpiu, VII Neubaugasse 48. 
poleca swojo przednie wyroby po uuajtań- 
szych cenach fabrycznych : 
RękawiczLi da mskie na 2 guziki tusin 

7 zł. FO ct. 


7 zł 50 ct. 
Rękawiczki damskie na 8 guziki tuzin 
8 zł. 50 ct. 3642 8 10; 
Białe męskie i damskie ręzawiczki na 1! 
i 2 guziki tuzin 7 zł. | 
Przy większym odbiorze Zprct. z gotówki. 


Dzieła 


żywym plotess |P 


J. |. Kraszewskiego, 


wydaue nakładem księgarni 


F. II. RICH TERA, 
we Lwowie. 
Upior, opowiadania przy kominku 60 ct. 
Bezimienna, powieść z Końca XPL 
wieka 2 tomy, (tom drugi pod tytułem 
„Drugie życie”). Cena zniłona złr. 8. 
Emisarjusz, powieść 1 ztr. 20 ct. 
Czarna perełka, powieść 2 zł. 40 ct. 
Boża opieka. powieść osnuta na po-| 
daniach XVIII wieko 2 złr. 40 ct. j 
Nerce i ręka, powieść pawie histo- 
ryczna, 2 tomy, 2 złr. 40 ct, 

Kto odbiera wszystkie 8 tomów tych 
powieści, kosztujące 12 złr. na raz, O 
trzyma je za złr. 8. 

Księgarnia dostarcza wszystkie dzieła 

J. I. Kraszewskiego, które zawsze utrzy- 
muje na składzie. 841 1-2 


Koncessjono wane 


biuro wywiadowcze 
dla sług it. p. 


i sałatwiające wiza paszportów, 


Marji Tabaczkowskiej, 

pod nr. 12, przy niicy Teatralnej, 

zostało obecnie przenie.łone pod l. 1. przy 
ulicy Halickiej. 

Podpisana ma zaszczyt zaręczyć, Że 
W. P. służbodawcom postaram się o naj- 
rzetelniejsze i zanfania godne, dobremi 
świadectwami zaoputrzone osoby, 8 to pry- 
watnych oficjalistów, t. j. rządców, ekono- 
mów, pisarzy, gorzelników it. p, tudzież 
zdolnych gnwernantek francuskich i an- 
gielskich, bon, i t. p. Polecam zarazem 
zdolnych maszynistów, młynarzy i ogro- 
dników, tudzież służbę niżazego rzędu tj: 
kucharzy, ku harek, lokai , kamerdyuerów 
pokojówek i t. p. Podpisana ma nadzieję, 
że WP. służbodawey, Jakoteź szukające 0: 
bowiązku osohy nadal swemi względami 


mnie obdarzać rąaczą, z mej strony zaś 
mogę zapewnić, że wymaganiom rychło i 
skutecznie zadosyć uczynię. 3855 1—? 
Z szacunkiem 
Marja Tabaczkowska, 
przy ulicy Haliekiej 1. 1. 


gapobiega się i lecsy przez użyc 
Pigułek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy [francuskich 
i zagranicznych od, lat 80 zawsze, z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają si: 
abe z roślin, nie sprawiają ranięcia 
ani 
orzeźwiający, Oczyszcza, krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 


t. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
Es Canvaina znajdowały się we fiako- 
nkach, włożonych w pudeika kartonowe, 
ażeby na każdej pigułce ak się pa 
1— 


Dostać można we Lwowłe w aptece 
p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. K. Mikolascha i Z. Back era. 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau: 
osyá i W. Redyka; w Posnanin 
w apt. i 
apt pp M. Kullak i Fransosa. 


T — 


studjum 


opnściło prasę we L 


się w swej pracy 


|.) (ena we Lwowie 1 zir. 50 ct, 
wang 1 zł. 70 ct. 


IE KORCIE. 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernaekiego. 


Dzieło powyższe zawiera bardzo interesnjące eacgow odnosz bi 
do kwestji hidak tak w Galicji jak i w ogóle w, ad NŚ. 
nie tylke na własnych badaniach, 

wszystkich najznakomitszych autorów tak polskich jak 1 obeych 
j jając żadnego źródła do wyświecenia tak piekącej kwustji dla, pas, 


a 7 „4 WERE 2 A A A A OEN 
QE 3 FJR__—OOPOOC. 4 


[WINOGRONA z Fosi 


En PPE RE ZI 


Eo 


społeczne 
wowie nakładem 


wo} ia, Autor opie- 

ale czerpał za 
niepomi- 
z przesyłką pod opaską rókomendo- Man 
1a i 


łę 
© 
olek i mogą się używąć  jąko środekif > 
* 
olskim języku. W Paryżu p. Behant, ruejf 3 
* 
bę 
© 


© 
„, Mankiewiza; w Brodach wijs 


WZT TERYT KT A R KANAKANIAKZ 
Wynaleziona w r. 1Sob EH i faLrykowana 


Massa do 
wania 


jest nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
lub nowej, a podług życzenia 


piękniejszy i trwai 
O. T. 


Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzy wil jowsne 


pieca do napeniania i regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


i8 piękne dworki 


e 4 : z 

y są razem lub pojedyń:zo wraz z ogrodem 
posadzki, na raty i pod nader korzystneni warun- 
kami 
broci i najtańszóm środkiem: 4 p. adw. dr. Budzynowskiego w Samborze. 
jak i twardego drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
połysk nadać, 


Lwów. 


OTW 
Winclzler, 


sW0: TERN. KO 
= : z z TAN Syna 
we Wiedniu VIF. Kaiserstrasse Nr. 71, Wha ytha 1 
sa do nabycia w następujacych składach: r SAW wie 
u pp. Nikołans Mundt. T. Baneromarkt 1! Frye a, yr’ 


u pp. Scheler, Wolf & Ro.. I Operngasen 6, h 
u-pp. Richard Msuch. V. Kolowratrirg 12. t 
Zlecenia z prawiceji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe ołjaś ienia podają ilustrowsna cenniki. 8565011 1—? 


| ZEJEOEF 1 O TYE O AD? 


z cm) 


Maść cudowna 
ZM w krótkim czasie nejzastarzalsz* rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiom bywa 
| używan3. Pnszka wra% z przepisem uży- 
g cia CO ct. Woda anateryrowa da ust fa- 
j azka 40 ct. Prosrki seidlickis pndałko ; zł. 
Pader ryżowy doskonahr pudełko 80 ct. 
Wodi biała da mycia twarzy wyborna 
flaszaszka £00. Fapierki do kadzonia, Ka- 
3 dzidło, trosinzki dAaskonałe, wszystko wha- 
3 mezgo wyrobu. Perfnmy frunenskie bar- 
7j dzo dobra fiaszeczka od 20 ef. i wyżej. 
© Wszelkie nniwaraalno ńrodki toaletowe i 
S3 :locznioze. za: raniczna i krajowa, utrzy- 
3 |muje na mkładzie i wysyła za pobra 
z niem porztowem doliczejąac miornie Z8 
FH opakowanie Apteka pod czarnym 

orłern A. Rellla w rynku w Sta- 
FE 'nialawo wte. 
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; Stołowe : 
Litr 
bazza:z uc 


białego 40, 48 60 ct 
wina czerwonego 52, 60 ct. 
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we Lwowie 
Sóbieskiezo Ne. 


arol Werner’ 


Od wysytik na prowinoją odlioca 


się podatek konsaacyjuy. 
Caaniki na żydsala franc? 


Batelkowe 
Na prowincję wy 


a kóraych i dolnysh winnie s 


ul. 


wina 
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skich od 50 ct., do 2 zł. 50 L 
Wina francuski 


gierskia 
od 4 litr 


K 
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_ Magazyn futer 


Adamski 8. Czapczyński 


ulica Halicka pod 1. 1., na przeciw Katedry. 


Polecamy w największym wyborze wszelkie getunki futer, 
a mianowicie: 

Futra męskie, tak zwane szuby do podróży, Pale- 
toty miasto*e, łisłurki do polowania, 

FutraFdamskie rownież do podróży i do miasta, 
szczególnie Pałetoty na sposób męski, pv- 
dług nejuowszych Żurnali p-ryskich. 

Kołnierzeżi Zarękawki damskie $podług no- 
wych fasonów w guście najmodniejszym. 

Wierzchy gotowe do futer] takfmęskie jakoteż i 
damskiej każdego czasu jo cenach najumiarko- 


wańszych. 
Czapki, Kołpaki, Deki dofsańFi?przed Jlózka, 
Rękawice dla furmanów 


Zarękawki myśliwskie, ostatnie szczególni:;"oie- 
camytpp. urzędnikom kolejowym tna atacjach jako 
bardzo prakty zne. Cen» takowych od zł % 4.50. 

Wszelkie obstalnnki z prowineji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z catą 
akuratnością i sumiennością, ręczacąza prawdziwość i trwa- 
łość naszego towaru. 3816 3 —? 
Cenniki najżądanie| franco. 


Zmiżone ceny 
Dywanów i materji na pokrycia mebli 


w handlu 


Filipa Haas © Synów, 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3. 


1857 1—12 | 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


Jeżeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. 

Od 30 lat zawaze z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzajn cenoroby żołądka 
i przeciw zwichmiętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie it. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
mym. Szozeyólnie zalecone osobom, zatrndnionym 
przy zajęcin siedzącem. 


Fałszywe?wyroby będ downie ścigane. 
Cena opieczętowamnego pudełka szyjka: J t. aet k 4 


UZ 1. P alez 3 - Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka francuska j sól. wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na oł słabości; do Rydla 


na ból głowy -— uszów i zębów, na blizny i runy, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
mia wszelkiego rodzajn i t. p. - We flaszkach wraz a przepisem użycia 80 ct. a. w. 

g sporządzony przez M. Krobn ef Co. w Bergen (Norwe- 
Olej tranowy Z wątroby. Dorsza, gias.) Ten bran jest jedynym, który s pomiędzy wezyet- 
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do calów loczniczych się przydaje. 

Cena finszki wraz a przepisem użycia 1 złr. a. w. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 

. Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lnb w kandlach materjałów aptecznych. W miejaco- 
PA gdzie niema składa, otrzymać mogą takés prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 

prassa się P. T. Publiceność, wyraśnie żądać preparatów MOLLAT$ Wątylko te przyjmy- 

wać, które opatrsone są moją marką ochronną i podpisem. : 3772 81—52 


ska 2p., 
cam A. Gettzuner 
Bewiczowski, 2p- 
Barański. w N 
Przemyśl 


szczepu 


handel 


ewa OE ZAJE EDEBE ZE ETOWE ZE CZYJ A ZATO r 
Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


(rotero- | 9858 W Samborze, 1-3 
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| iwtopada 1879 publiczna 
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z S ZK 


KÆ- 
poleca do kuracji zę BE 


Zamówienia 7 pron incji uskuteczniają 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod sarsądorojA .ZBkorla. 


WNOGEON A| 


Ekuracyjne z Vósłau 
codzień otr ymuje 
O Bdarel Filimowicz, 


Kwów, ni, Wallowa I. 11. 


TYT 


Manrycy Bostoówitz, 
©giyk. 


we Lwowia, przy placu Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [d'm p. Penthera? 


Najlepsza ; 


| Ferbata i Ruml 


we LWOWIE 


poleca P. T. publiczneści ewńi w o-i 
nowionym handlu. obficie zaonztrzanY 
sklad: okularów w rarmaitych faao- 


odka lornetok, dalowidów, mikro- w bandlach m 

akopów. aparatów fndnkevjnr"b.B> 1 i 

bapcmetrów, termametrów, Inn ka- g Juljusza lub Wilhelma Ada f i 

Ieideskonpów. laterna magten, Jihala. R 37938 4 Ee E 

ralacelzów, fnatramentów niwela- 4 Ha> Z ad 0 
4 [i 


cyjnysh 1 zendetycznych, mettrons- 
mów manometrów, sztucznych der Y a 


| Indzktch i zwierzęcych it. p. przed ; i 
| 


miotów aptysznycn 
SE 


Ogloszenie, 


zniżonych. "ZB 
B 
| W kancelarji urzędu zasta” niczega! 
„Pii Montis*, kościoła orm. katadralne- 


e 
Wricernne poszazech A 


osdabienie organizmi 


Da o.*k. nadwornagn hrowar! y 
qrońn” 


fraktn ełndowepn iITfahryki ED 


atłodowych Tann Hoffa we 
Greben. Rylinnevstracea Nr. N AAT 
A. 2. sierpnia IR7A. Pańskie piwo P P 
wia z ekatraktu sladawegn jant ha 1) 
wymneniniace I nrzanramnoga i 
npraszam a ponowną rzozrlke 
nant majorowa (Groaa, Hafenplstf 
9. Porztdam 1878. Unra:zam o NE” aj 
aza rrzesytka "ńskiei nader saw , 
naj czekolady zdrowis * 
B tina Alton H z Finsiedl r YA 
1878. Maja m uierai ebeniga 
prasz4 o dalsza nrzesyfza © 
I rrzaatw kasylowi dobrze Aziati" 
IË słodowych cukierráw niersiowech: 
C. Bindigor. «i 
Pierwsze. prawdziw> : 
puszczająco, loczace Jane 7 
piersiowe enkiarki słodawe SR Go 
wana w niehieakim paplórsa.  F 
We Tiwowie do nabycia w enó - 
sera. Zye Rucerą, + nandln iĆ 
hahana, F. W Królirowskiago. W 
ezałkiewieza; w Tarn noln w ŚP 
A, Buchelts: w Drohobyczu Fi. 13% 
- É faid: E. Bóbm w Suratin, w KO 
n S. T. Slenich, w Nowym 
Jaknhawskiaga, 


cbronów i alektrycznych telegrafów do- 
mowych i pokojowych. 

Do reparacji przyjmują się wszel 
kie rrzedmietv optyczne, instrumenta 
mechaniezne i fizykalna, zanawniajaąc 


najdokładniejaze, najtańsze i naianiesz- 
| niejsze wykon” nię, 3208 3 ? 


am" 


Przyjmnia także urzadzenia g-omo- 
go lwowskiego, odbędzie się dnia 24. 
licytacja na której zslesłe fanty 
sprzedawane będą, jakoto: ‘złota, ere- 


bra i klejnoty, 7860 1- 8 
| Lwów d. 8. pażdziernika 1879. 


a Koucessjonowane 
biaro wywiadowcze 
Jozefa Birkte, 


we Lwowie, Rynek, liczba 40, 


Booben sająłea 16. 
feke verm. Wufiaget 


ma do umieszczenia : pie gosc ft: 
BIG" Nauczyc'olki, bony, k!ucznice, panny T { 3 
stużące. on W A gry 
p” Guwernerów, metrów muzyki, rząd. przes e, gino 
ców, ekon>inów, pisarzy, leśaiczych, ó- ace" 3a w wr 
grodników, gorzelników, kasierów, ka OrbinationteSinkalt tp 
merdynerów, lokai i furmanów. Geschiechts-KrankhelteP 
Zajmuje się wo 
za skromnem wynagrodzeniem, Med. Dr. Bisen 


Mitglied der Wiener medic. Facii 
Wien, Fransemë - Ring 5% 
Morziiglich werden Bie jdhetnpac #57 
beiibaren Mile bon ge mańii 
DBłanttesfroft geheilt. 
Oriination taliq bon 34—% nd 
Hud miebburóGorrefpondenideo. 
built w. werden PRebicamenre tah 
BG Dr. Risenx wubi busd ** 
Grennung zam am. UB 
tBiaRrofeffora K nudęcjhei A 


_ prśrednietwem sprzedały i knpna do | 
mów, majątków i realności, wydzierzawie- 
niem folwa:ków większych i mniejszych. 
Uwaga: Fgzystując już od lot 10, mam 

dokładną znajomość i polecam tylko lu 

dzi pewnych, smniennie odpowiadających 
swemu zawodowi. 
Polecam się łaskawym wzglęłon P 


T. publiczności 
3796 1- ? J. Birkie. 5 


| 


Nowo poprawne, patentowane 
młocarnie ręczne, kieraty i młocarnie kieratowe, F, 
stemn ceepowego lnb sztyftowego, stałe lnb przewożne, z przyrządem +' 
do czyszczenia lub bez tegoż a rozmaitych wielkościach, de 
młynki do czysyczenia zboża z nieprześcignioną działalność? ty 
co do jakości i ilości jak najdokładniej wykończona 
polecają 


(layton % Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 22. 


NB Reparacje wszelk ego rodzaju uskuteczniają jak najlepiej przy, 
miernem obliczeniu. 8849 1—1 
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- 


+22 3-3:3.223 


Bundy amerykańskie nieprzemakalne 
KUTIK 


de polowania, tanie, 
poleca R824 1-? 


F. Głodziński, 


plac Marjacki, 1. 7., we Lwowie. 


„= 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


radur gleganokie, trwałe i tania. 


J. £ a. E. FRANKL, 


g-? 


ah stolarz F tapicery, 8596 
założony r. 1886, odznacaony 11 modsalawi, 
we Wiednia, Leopoldstadt, Chore Bonaustranse Nr. 9% 


M obok Sahulerhof. 
Ahum mebli (pyszna wydanic)  ohiaśnicniami t smnntkian, po 4 9 


a I oE mA A 
PolczoGhy Ala cierpiących NA Kurczo Niro 
J. R. Schmeidter, Gunni-Fatritws Wien 
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3504 28 
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annku n. p. u pończoch d lan objątość B, C 8, J biętdić 6. © 
p. ończoc a kolan objatośo . . 2, "4 - 
Ido KiBdo I j da jisbięta "2 


rzy pończochach od nda cat ść od A 
pkn OSKZI WY OĘDEOUWŃ iR 1 


m L al „do iA do D. m Ng WR —— J 


Karola Battabana 


we Lwowie ul. Halicka 296. 
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pod złotym kogutem 
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